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CHCĄ UTRWALENIA POKOJU
PAR i  Z (PAP).. Na komisji poiity czncj Generalnego Zgromadzenia 

wygłosi! przemówienie wicemin. Wyszyński. Bogactwo argumentów i siła 
przekonywująca wystąpienia Wyszy ńskiego, który uzasadni! koniecz­
ność powszechnego rozbrojenia i przedstawi! politykę pokojową Związ­
ku Radzieckiego — pozostawiły na słuchaczach głębokie wrażenie. -

Wicemin. Wyszyński oświadczył:
Rząd radziecki, przedstawiając 

propozycje w sprawie redukcji zbro­
jeń wielkich mocarstw, kontynuuje 
swą stałą politykę walki o realiza_- 
cję demokratycznych zasad świata 
powojennego, o bezpieczeństwo na­
rodów. Politykę ZSRR określa Sama 
istota socjalistycznego, państwa ra­
dzieckiego, państwa robotników i 
cliłopóW; "za interesowanych w  takim 
samym stopniu jak miliony szarych 
ludzi na całym świecie w  utrzyma­
niu pokoju.

Następnie wicemin. Wyszyński 
szeroko omówił politykę ZSRR wy­
mierzoną przeciwko • próbom wywo­
łania nowej wojny. W r. 1924 w

związku z nawiązaniem stosunków 
dyplomatycznych między ZSRR i An 

l.glią rząd radziecki oświadczył, że 
współpraca narodów obu krajów 

i będżie jedną z głównych trosk rzą­
du radzieckiego. Mówca przypomina, 
że zgłaszając na drugiej sesji Zgro­
madzenia.. Generalnego swój wniosek 
w sprawie redukcji zbrojeń, -rząd 
radziecki wychodził z założenia, że. 
zatwierdzając ten^wńlosek ONZ jj-i 
czyniłaby ważny krok w  kierunku 
ugruntowania Spokoju.

Pomimo usilnych starań przedsta­
wiciel; ZSTi?: . ;p  aea w zakresie re- 

I dukcji zbrojeń nie dała pozytywnych 
wyników. Musimy stwierdzić fiasko 
pracy komisji rozbrojeniowej, jak 
również fiasko pracy komisji zajmu­
jącej się sprawą zakazu broni ato­
mowej. ■

Podawaliśmy . cyfry — stwierdza 
I mówca, charakteryzujące wyścig 
zbrojeń w  państwach kapitalistycz­
nych z USA na czele; 36,1 proc. bud̂ - 
żetu Stanów Zjednoczonych poświę-- 
cą< się celom wojskowym. Budżet: 
USA przewiduje dodatkowe, wydatki, 
na rezerwy/ na pomoc dla Grecji, 
Turcji i. Chin.

Rząd radziecki przedstawił propo­
zycję w sprawie zredukowania sił 
zbrojnych i zbrojeń wielkich mo­
carstw o 1/3 w ciągu jednego roku,

Austria domaga się
riiktisiii pokojowego
PARYŻ. — Dó stolicy Francji | 

przybył austriacki miń. spraw zagra 
n'Ć2 nych . Gruber, Przeprowadził on 
już rozmowy z min. Marshallem, 
belgijskim premierem Spaakiem i 
brytyjskim ambasadorem w Paryżu. 
W rozmowach tych omawiano szan 
se ponownego zwołania przedstawi­
cieli 4 mocarstw w sprawie trakta­
tu pokojowego z Austrią.

oraz zakazu broni atomowej. Jesteś­
my głęboko przekonani, że wprowa­
dzenie w życie środków, jakie pro­
ponuje rząd radziecki, powinno sta­
nowić pierwszy krok w dziele real­
nego zabezpieczenia pokoju i realne­
go zapewnienia bezpieczeństwa na­
rodów.

Odbudowa

Wmszawf
Na zdjęciu pierwszym ke, 
mienice dwupiętrowe przy 
Mariensztat oddane do użył. 
ku mieszkańcom wysiedla 
nym z  zagrożonych do» 
mów. Na zdjęciu drugim, 
kolonia pracowników Mir- 
nisterstwa Bezpieczeństwa,

KRWAWE ZAJŚCIA W POBLIŻU NANCY

Pól miliona robotników
^ '0  B F r a n c j ś

PARYŻ.. — Wczoraj po raz pierwszy od 
rozpoczęcia strajku górników'We Fran­
cji doszło do poważnych incydentów mię 
dzy.' strajkującymi a policją. W pobli­
żu Nancy, w północno-wschodniej Frań

m|. oddziały policji usiłowały rozpro- 
zyć robotników strzegących wejścia do 
vielkiej stalowni, W czasie starcia 10 
>sób zostało poważnie rannych.
Obecnie we Francji strajkuje już po-

Ta jem n iczą  podróż

ieii* Morim konfemfe zC!giy*@m
RZYM  (API), Z zaniepo-kojeniem | fa sztabu armii włoskiej generała 

przyjęto we Włoszech wiadomość o. Marrasa do Berlina, gdzie spotkał 
trzymanej w tajemnicy podróży sze się on z generałami Clayem i Ro- 

bertsonem.

Masowy wyrąb
d r z e w

smj

ŚWIĘTO M.O.
Milicja Obywatelska obchodzi dziś 

swoje święto: czwartą rocznicę pow­
stania. Gdy w dpiu 7 października 
1944 r. dekret Pol. Komitetu Wyzwo 
lenia Narodowego zatwierdził istnie­
nia Milicji, nad Polską przepływały 
jeszcze' chmury wojenne, płonęły 
wsie i miasta, szerzyła się póżoga 
i zhiszczenie.

Nie łatwo było opanować sytuację, 
zaprowadzać porządek, pilnować ła­
du i bezpieczeństwa. Młode szeregi 
M.O. rekrutowały się z ludzi, nie 
mających doświadczenia, jako straż 
bezpieczeństwa, ale zdające sobie 
sprawę, że na tym posterunku sta­
wia ich władzą ludowa, rząd robot­
ników, chłopów i pracowników u- 
mysłowych. Zdawali oni sobie spra­
wę. źe ich trudna, odpowiedzialna 
i niebezpieczna praca umożliwia bu­
dowanie nowej Polski, opartej na 
nasadach sprawiedliwości społecz­
nej

Pracowali, ginęli, ale szeregi Miii- 
Cji Obywatelskiej nie zachwiały się 
ani razu. Wróg był wszędzie, widocz 
ny i ukryty, jawnymi zamaskowany, 
zawsze okrutny i bezwzględny. Od 
kul podziemia, z rąk reakcji, usiłu­
jącej zdezorganizować aparat wła-

BERLIN (PAP). Komendanci sek 
torów zachodnich Berlina, szukając 
p.rzed zimą wyjścia z trudności, w 
jakie wtrącili ludność zachodnich 
dzielnic miasta, • postanowili przepro 

1 wadzić masowy wyrąb drzew ha uli 
cach Berlina, W ogrodach miejskich 
-ąv berlińskim Gruenewaldzie, któ­

ry już i tak został poważnie prze­
trzebiony przez Anglików. \

Wizyta gen. Marrasa . nabiera 
szczególnego znaczenia ze względu 
na fakt,, że byi on włoskim attache 
militarnym w Berlinie .w czasie so­
juszu wojennego między Mussoli- 
nim a Hitlerem.

Dziś w Hali Ludowej
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Mecz zapaśniczy 
Wrocław —  Budapeszt 
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Z a h lu a ln e j satyry

dzy robotniczego i chłopskiego rzą -1 
du, ginęli milicjanci. Walka toczyła | 

j  się bezustannie, ale „zbrojne ram ię, 
j władzy ludowej44 nie ugięło się pod, 
uderzeniami wroga. „W  codziennej i 
ofiarnej walce o spokój i bezpieczeń-1 

i stwo kraju — powiedział w  swym 1 
rozkazie Komendant Główny M.O- — 1 

| dowiedliście, że jesteście wiernymi ] 
synami ludu polskiego44, (

W ciągu czterech ubiegłych la t ( 
zrobiono bardzo wiele, Milicja i ( 
ORMO powierzoną sobie pracę wy- ( 
konały dobrze. Ale jest jeszcze du -, 
żo do zrobienia na polu bezpieczeń- < 
stwa, w dziedzinie budowy dalszych i 
zrębów Polski Ludowej. Komendant < 
Główny rozkazuję Milicji, by współ-1 
nie z eałym obozem demokracji w a l- ( 
czyła o całkowite pokonanie resztek 
bandytów reakcyjnych, spekulacji, ( 
korupcji, szkodnictwa gospodarcze- ( 
go " i ' ^ (

Społeczeństwo polskie, przyłącza, 
się do pozdrowień, przesyłanych mi- , 
licjantom przez ich władze przelożo- ( 
ne i dumne jest z osiągnięć M.O.. do ( 
konanych na przestrzeni ubiegłych < 
czterech lat. *

Polski milicjant zasłużył sobie n a , 
uznanie I pochwałę: ■ t

nad pół miliona robotników. Wszystkie 
kopalnie węgla są unieruchomione. Ma­
rynarze i robotnicy portowi ogłosili 
wczoraj 24 godzinny strajk protestacyj­
ny przeciwko rządowej polityce gospo­
darczej. Trwa strajk kolejarzy w niektó 
rych departamentach środkowej Francji.

Wczoraj odbyło się posiedzenie gabi­
netu francuskiego, które miało charak­
ter „policyjno-wojskowy**.^

Rząd po posiedzeniu zapowiedział mo­
bilizację specjalistów do ochrony ■ ko­
palń, jeżeli jego wezwanie „o dobrowol 
ną współpracę*4 zostanie przez robotni­
ków zignorówarie.

Agencje prasowe donoszą, że na wczor 
rajszym posiedzeniu gabinet postanowił 
uciec się „nawet do najbardziej dra­
stycznych kroków** w celu przełamania 
strajku.

--& --
Bazy angielskie

zajęie prieez USA
LONDYN (API); Komunikat, w y­

dany przez londyńską główną kwa­
terę amerykańskich sił lotniczych, 
stwierdza, że bazy brytyjskie zosta 
ły zajęte na stale przez amerykań­
skie superfęrtece

Zgodnie- z wiadomością podaną 
przez nawojorskiego korespondenta 
„News Chronicie** przygotowuje się 
„wojskowy plan Marshalla'*, który 
zostanie •‘przedłożony Kongresowi w  
styczniu przyszłego roku. Plan ten 
przewiduje dla W. Brytanii dostawy 
broni w zamian za stale oddanie 
baz brytyjskich dla lotnictwa USA.

-----CU-----

Polska » biała księga«
w sprawie Niemiec

LONDYN (API). Ambasada polska 
w Londynie wydala „Polską białą 
księgę w sprawie Niemiec", zawiera­
jącą wszystkie dokumenty, odnoszą­
ce się do oficjalnego stanowiska 
Polski w sprawie Niemiec. Księga 
zawiera tekst uchwały 8 ministrów 
spraw zagranicznych w Warszawie, 
polskie noty protestacyjne przeciwko 
konferencji londyńskiej itp.
Będzie ona rozdawana delegatom na 
walnym Zgromadzeniu Narodów 
Zjednoczonych w Paryżu,Na Francję pad? efeń



Walfiace i Mann
( jP I  FEEY intelektualne Los Ange- 

los podejmowały niedawno 
Henry Wallace*a obiadem. Ze 

względu na wzięcie w nim udziału 
licznych przedstawicieli miejscowe­
go społeczeństwa, obiad zamienił się 
w manifestację polityczną o do­
niosłym znaczeniu.

Wallace w wygłoszonym przy tej 
okazji przemówieniu podkreślił, że 
trwająca obecnie „zimna wojna" po 
łączona z uprawianym przez mocar 
siwa zachodnie szantażem na wielką 
skalę — nie budzi jego niepokoju. 
Magnaci z Wall Street —  zaznaczył 
Wallace —  nadający charakter po­
lityce Departamentu Stanu, nie od­
ważą się obecnie na wywołanie .kon­
fliktu zbrojnego. Możliwości wy­
buchu wojny nie widać również z 
dalszej perspektywy, gdyż Stany 

• Zjednoczone stoją w obliczu nad­
chodzącej depresji gospodarczej. 
Stanie się ona wielkim wstrząsem 
w życiu kraju, uniemożliwiającym 
koncentrowanie energii ua innym 
polu.

Na obiedzie, o którym mowa, miał 
być obecny znakomity pisarz Tho­
mas Mann. Nie mogąc wziąć w 
przyjęciu udziału, autor „Czarodziej 
skiej Góry" nadesłał do jego organi­
zatorów przez swą córkę list, w któ 
rym nazywa Wallace‘a „najlojalniej- 
szym i najbardziej prawdomów­
nym synem Ameryki". A potrąca­
jąc o zbliżające się wybory prezy­
denta USA, Mann napisał:

„Ci, którzy, oddadzą głos na par­
tię Wallace‘a, będą się zaliczać do 
prawdziwej elity amerykańskiej. 
Przyszłość ludzkości zależy od roz­
wiązania problemu radziecko -  ame 
rykańskiego. „Wallace jest tym, któ 
ry pragnie i jest w stanie przy­
czynić się do jego rozwiązania".

M o ln ictw o  w B u łg a r i i
k i o r e s p o f i d e i ł c / Ł i  d l a  „ S f o w a  P o l s k i e g o ' *

SOFIA, w październiku 
Najważniejszą gałęzią narodowej 

gospodarki Bułgarii jest rolnictwo. 
80 proc. ludności kraju zdobywa 
ohleb pracą na roli.

Rolnictwo bułgarskie jest jednak 
zacofanie i prymitywne. Nie ma chy­
ba na świecie /drugiego kraju. <S ta 
kim rozdrobnieniu ziemi i o takim 
przeludnieniu wsi. jak Bułgaria.

Dane statystyczne wykazują, że 
proces rozdrobnienia ziemi odbywa 
się progresywnie. Przy takiej sa­
mej powierzchni uprawionej roli 
przybywa corocznie około 40.000 go 
spodarstw. To zjawisko jest główną 
bolączką gospodarki rolnej, nie po­
zwala na: mechanizację i racjonali­
zację produkcji,, rolnej. Wydajność 
jednostki powierzchni jesrt wskutek 
tego bardzo niska, mimo zabójczej 
pracy rolnika.

Rozdrobnienie, prymitywność- i 
Cofanie rolnictwa jest w prosrej li­
nii wynikiem dotychczasowej polity 
ki faszystowskich i kapitalistycznych 
rządów. One to bezlitośnie ograbi Uy 
pod różnymi formami ludność wiej­
ską i świadomie hamowały wszelką 
inicjatywę, wszelką dążność do po­
lepszenia warunków życiowych ćhło 
pów.
* Centralne dzielnice miast bułgar­
skich stawały się coraz piękniejsze i 
wygodniejsze. Rosły piękne gmachy, 
lecz w tym samym czasie wsie buł­
garskie tonęły w mroku i nędzy.

Pod względem nasilenia gruźlicy i 
śnuertelności dzieci. Bułgaria zajęła 
pierwsze miejsce.

Władza ludowa, która przyjęła po 
faszystowskich V i kapitalistycznych 

rządach ten ponury spadek, przeisię 
wzięła kroki ‘ dla ocalenia' i rozwoju 
gospodarki rolnej.

Zorganizowano produkcyjną spół­
dzielczość, przedstawiającą jedyną 
prawidłową i zbawienną formę gospo
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Pieśń polska - na scenach praskich
Pożyteczna inicjatywa

darfci rolnej. Prócz tego, aa skutek 
reformy rolnej, około 160 tys. mało­
rolnych otrzymało prawie 500 tys hv> 
ziemi.
. Front ojczyźniany zrealizował Wie 

le zamierzeń prowadzących do u'że­
nią doli ludności wiejskiej: usiano 
wił renty chłopskie, bezprocentowe 
pożyczki, zorganizował rozdział ?it»r 
na siewnego i nawozów. Zabrano- s-ę 
energicznie do zaopatrzenia ludności 
wiejskiej w nieodzowne towary po ęe 
nach ustalonych. Przez osuszane i 
drenowanie gruntów rozszerzono <b 
szar ziemi zdatnej pod uprawę. .

W pięcioletnim planie roLi’c 
Bułgarii, ogromną rolę odgrywają 
spółdzielcze gospodarstwa pracy, któ 
re są oparte na ze sadzie dobrowol­
ności. Proces przekształceń ro ,n: ■>( wa

[Szkolnictwo rolnicze 
• bije rekordy
' Niezmiernie żywotne zagadnienie o- 
[ światy rolniczej porusza „ Rzeczpospoli- 
[ ta“ :
[ Wg. danych statystycznych z roku 1939 
[ w szkołach gimnazjalnych 1 licealnych 
[ (rolniczo-hodowlanych) uczyło się nie- 
? wiele ponad 1200 młodzieży. Po wojnie 
1 nastąpił radykalny zwrot na tym odcin- 
’ ku .Nastąpiło prawdziwe upowszechnie- 
[ nie oświaty rolniczej. Już w roku sźkol- 
[ nym 1945/46 w szkołach wymienionego 

typu uczyło się się 3.239 młodzieży wiej 
| skiej. Następne lata to dalszy postęp.

Rok szkolny 1948/49 stal się momentem 
f przełomowym na odcinku szkolnictwa 
. rolniczego licealnego. Do szkół zostało 
. przyjętych ok. 17.500 młodzieży. Osiągnę 
. liśmy więc przeszło 14-krotnie wyższy 
. stan niż przed Wojną. Fakt ten świad- 
. czy nie tylko o zmianie nastawienia spo 
, łeczeństwa do szkolnictwa rolniczego,
. ale przede wszystkim o odpowiednim 
^ustosunkowaniu się władz do problemu, 
l Zmiany dotyczą przede wszystkim pro 
l gramów stopnia organizacyjnego i spe-
> cjallzacji. Jeśli chodzi or programy nau- 
j czania to dostosowano je do obecnych 
i warunków polecznych. Powstały nowe 
i typy szkól rolniczych. Znoszą -one do- 
i tychczasowe ślepe' ulice, z których absol 
i went nie mógł wyjść i w których nie 
i zawsze mógł odpowiednio się poruszać.
i Nowe szkolnictwo rolnicze zapewnia
> lach na różnych poziomach oraz umóżli 
1 wia dalsze kształcenie się na uczelniach
wyżej zorganizowanych włącznie z uczel 
niami akademickimi. Najistotniejszym 
jednak momentem w tej reformie szkol 
nictwa rolniczego jest to, że nastąpiła 
zmiana szkół z ogólnorolnych na specja 
lizujące.

w tym fcierunku rozpoczął się dzięki 
istniejącym dotychczas 700 gosoodar 
stwóm spółdzielczym.. które swymi 
bezspornymi sykcesami tegorocznymi 
nakreśliły wspaniałe perspektywy die 
spółdzielczego rolni-obwa.

Uprawa roli przy pomocy trakto­
rów obejmie obszar 2.000.000 ha, co 
niewątpliwie spowoduje ogromne 
pis nu będzie zrealizowany projekt 
wykorzystania wody Dunaju ala ns- 
wacnia-nia. Przewiduje się zn iżen ie  
w.elk.ch fabryk, budowy naszym 
Strukturalne i produkcyjne przedsię 
wzięcia określające główne linie pla 
nu pięcioletniego skierują rotjr.ciwo 
na jedyną słuszną drogę socjfelijlycz 
nego rozwoju i pożwołą mu zrównać 
się z innymi dziedzinami ży tia go­
spodarczego Bułgarii.

•Bułgarscy chłopi coraz silniej w.e 
rzą .we własne siły i w swe,państwo ( 
ludowe. • ■ j

Gerczo Gerczew I

B ęla d l u
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GDAŃSK (PAP) Państwowe 
przedsiębiorstwo robót czerpal­
nych i podwodnych zamówiło w 
jednej ze stoczni angielskich 4 no 
woczesne pogłębiarki chwytako­
we, które zdolne będą do wydo­
bywania 100 mtr. sześć, mułu na 
godzinę. Każda z nich kosztować 
będzie 35- milionów źł. Przejęcie 
tych pogłębiarek przez nasze wła 
dze' przewidziane jest w połowie 
przyszłego roku.

Stocznia w  - Holandii buduje 
również na zamówienie państwo­
wego przedsiębiorstwa robót czer 
palnych i podwodnych dwa mor­
skie holowniki o sile 450 K M  każ­
dy, zaopatrzone w najnowocze­
śniejszy sprzęt. Koszt budowy 
jednego holownika wyniesie ok .1 
122 mil. zł.

Przybycie obu nowych stat- , 
ków przewidziane jest w począt- t  
kach przyszłego roku. - <*

Inauguracja  »  M iesiąca
Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej«

Prezydium czechosłowackiego Ko­
mitetu Słowiańskiego, zorganizowało 
na początku października w salonach 
Autpldubu praskiego uroczysty wie­
czór z , okazji toczących się obrad 
polsko - czechosłowackiej komisji dla 
współpracy kulturalnej.

Żywym przykładem współpracy na 
połą kulturalnym były występy cze­
skiego zespołu artystycznego Rozma- 
rina. który zap-rodukował polskie i cze 
sfkie tańce ludowe. Program obejmo­
wał również polskie pieśni .ludowe i 
narodowe pieśni czeskie w stylizacji 
mimicznej.

Pisarka Maria' Pujmanova odczyta 
ła szereg utwo-rów poetyckich o Pol­
sce.

Uroczystość tę, która odbywała się 
W bardzo serdecznej i przyjacielskiej 
atmosferze, zaszczycił swą obecnością 
da*. Jan Mukarovsky, rektor Uniwer­
sytetu Karola oraz wielu innych 
przedstawicieli praskiego życia kultu 
raki ego.

.Teatry czeskie wkroczyły w nowy 
sezo-n jesienny. Do tegorocznego pro­
gramu czechosłowackiej .sceny pań­
stwowej Teatru Narodowego w Pradze 
zaszeregował dramaturg Franciszek 
Goetz, oprócz autorów czeskich, rów 
niei ~ kilku eutorów polskich. Szcze­
gólnie należy wymienić „Balladynę*' 
SłowackiegOj „Zćmstę" Fredry j Xru 
czkowsldego „Odwety” . Na afiszu 
pozostaje doskonała ,,Ksantypa“ Mor 
stina że znaną, artystką Olgą Schein- 
pflugovą- _ Ga.pkovą w roli głównej.

Po. dość znacznym powodzeniu sztu 
ki Choromańskiego „Gdy- marmur o- 
żywa“, wystawionej w roku ubieg­
łym na scenie Studia Teatru Narodc 
wego, dyrekcja teatru wprowadza na 
scenę drugą z kolei sztukę o Polsce 
w okresie wojennym — „Strzały , na 
Długiej" Świrszczy ńskiej. Premiera, 
ta oczekiwana jest w Pradze z wiel­
kim zainteresowaniem. Obszerniejszą 
wzmiankę na ten temat damy po pre 
•ni erze praskiej.

,40 f le c ie  pracy

Medcikioiiii Henryka Lukrem
W ARSZAW A (PAP), Na odbytym 

w  tych dniach we Wrocławiu ple­
narnym posiedzeniu Zarząd Główny 
Zw. Ząw. Dziennikarzy R.P, uczcił 
rzadki w piśmiennictwie jubileusz 
40-lecia pracy swego prezesa, red. 
Henryka Lukieca przyjętą wśród o- 
wacji uchwałą, że „Prezes Heęryk

Lukrec debrze zasłużył się dzienni­
karstwu polskiemu."

Redaktor Henryk Lukrec, po stu­
diach wyższych w  zakresie nauk spo 
łecznych i filozofii, rozpoczął pracę, 
publicystyczną w roku 1908 w  „Glo­
sie" • ł „Prawdzie".

Ćwiklińska i Solski w W arszaw ie

W ARSZAW A (PAP) Tysiączne 
rzesze robotników stolicy, przed­
stawiciele świata nauki i pro-., 
przodownicy fabryk warszaw­
skich i profesorowie wyższych u- 
czelni. młodzież i dorośli — za­
pełnili salę „Roma" na uroczy­
stej akademii inauguracyjnej 
„Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej". •

Akademię zagaił przewodniczą 
cy Zarządu Stołecznego TPPR 
ob. Dworakowski, stwierdzając, 
że rozpoczyna ona w całym kra­
ju „Miesiąc Pogłębienia Przyjaź­
ni Polsko-Radzieckiej", którego 
Szczytowym punktem będzie ucz­
czenie 31-ej rocznicy Rewolucji 
Październikowej, i

Ż kolei głos zabrał min. Hen-

jS a b o ta ży s ta . w ie js k i
stanie przed sądem we Wrocławiu

WROCŁAW. Wojskowy Sąd Rejo­
nowy we Wrocławiu rozpatrzy w 
trybie doraźnym sprawę Salomona 
Frydolina —  bogacza wiejskiego 
z miejscowości Kondratowice pow.
Strzelin, oskarżonego o uprawianie 
wrogiej propagandy oraz o działal­
ność na Szkodę mało i średnio-rol- 
nego chłopstwa na zajmowanych 
przez siebie stanowiskach wiceprze­
wodniczącego Gminnej Rady Na­
rodowej i Sołtysa m. Kondratowice 
oraz prezesa Rady Nadzorczej Gmin 
nej Spółdzielni „Samopomoc Chłop-

ryk Świątkowski, który stwier­
dził, że tradycje przyjaźni łączą­
ce polskie i rosyjskie masy pra­
cujące sięgają okresu przedrewo­
lucyjnego. Rosja rewolucyjna, no 
wa Rosja —  mówi dalej min. 
Świątkowski —  to potomkowie 
Rylejewa, Pestela, Bestużewa, 
Murawiowa, którzy zginęli na 
szubienicy w walce z caratem, 
którzy tworzyli sojusz z polskim 
„Towarzystwem Demokratycz­
nym" w obronie polskiej i rosyj­
skiej wolności. v 

Dokonane przemiany społecz­
ne w Polsce^ Ludowej i udostęp­
nienie prawdy o Związku Radzie 
ckim sprawiły, że społeczeństwo 
polskie skutecznie zwalcza pod­
sycane przez wroga klasowego 
resztki dawnych uprzedzeń.

O zachłanności i chciwości' ósk. 
świadczy fakt, że posiadając 16 
krów, 2 pary koni, 30 . Świn, około 
200 szt. drobiu oraz dużą ilość do­
skonałych maszyn i narzędzi rolni­
czych ukrył ze szkodą dla sąsied­
nich biednych chłopów szereg wyso- 
kcwartościowych maszyn i narzędzi 
rolniczych.

. /—  □  —

Wyrok w procesie
lekarzy krakowskich

KRAKÓW..(PAP) Sąd wydal wyrok u- 
niewinniający dr Nowaka 1 sanitariusz­
kę Drożyńską, oskarżonych o popełnie­
nie pomyłki na sali operacyjnej kliniki 

f U. J.
I W uzasadnieniu wyroku Sąd stwier­
dził, że nieszczęśliwy wypadek przypi­
sać należy godnym napiętnowania sto­
sunkom, panującym w klinice. Wziąw­
szy pod uwagę warunki, w  których od­
bywała się praca oraz atmosferę k lin i­
ki, nie można ani dr Nowakowi, ani też 
Drożyńskiej • zarzucić, winy.

WARSZAWA. Prezydent R.P. przyjął 
w Belwederze tia audiencji sprawozdaw­
czej ambasadora R.P. w Londynie, ob. 
Jerzego Michałowskiego.

PARYŻ. Podkomisja powołana przez 
komisję polityczną Zgromadzenia Naro­
dów Zjednoczonych dla opracowania 
projektu porozumienia w sprawie mię­
dzynarodowej kontroli produkcji ener­
gii atomowej, rozpoczęła w piątek swe 
prace.

WIEDEŃ. Dziennik „Welt am Abend“ 
donosi, ze pełnomocnik Himmlera do li­
kwidacji Żydów gen. SS — Fichman 
znajduje się obecnie w Austrii i kieru­
je pracą nielegalnych organizacji hitle­
rowskich.

PRAGA. Praski sąd ludowy ‘skazał na 
śmierć dwie kobiety kapo z obozu w 
Oświęcimiu — Nitsche i  Dawid. Oskar­
żona Werner skazana została na doży­
wotnie więzienie.

WIEDEŃ. Władze bezpieczeństwa aresz 
towaiy byłego lekarza obozu w Oświę­

cimiu dr Karla Fischera. Fischer kiero­
wał akcją selekcji ofiar do komór gazo­
wych w tym obozie. Aresztowanie fego 
zbrodniarza wojennego nastąpiło na sku 
tek żądania jego ekstradycji przez rzą­
dy Polski i  Belgii-.

PARYŻ. W Merlebach to Lotaryngii 
został zabity podczas starcia z policją 
polski górnik Jąn Bartel. Bartel zmarł 
wskutek pęknięcia cząstki,^ spowodowa­
nego uderzeniem kolby karabinu.

NAUCZYCIELOWI I UCZNIOWI
pomoże w nauce zagadnień o Polsce współczesnej

»Rzeczpospoliła i Dziennik Gospodarczy«
Prenumerata miesięczna pocztą zł 135.
Wpłacać na konto PKO  I. 4692, W  109
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Trzęsienie ziemi
MOSKWA (PAP). Stolica Republi 

ki Turkmeńskiej Aszhabad nawie­
dzona została silnym trzęsieniem 
ziemi. Żywiołowa klęska spowodo­
wała wielkie zniszczenia i znaczne 
straty materialne oraz ofiary w lu­
dziach.

PCDLfKAwPIMCY
)NAD ODBUDOWA,

ZWIĘKSZENIE PRODUKCJI 
WYROBÓW
PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO

Zj ednoczeinie Przemysłu Koksowni 
czego uruchomi nową koksownię w 
Zaborzu. Przewidziany jest wzrost 
iprodukoji smół drogowych, fenoliu 
oraz benzolu motorowego.

Przemysł gumowy powiększy o 40 
procent produkcję opon samochodo­
wych. Przemysł farb i lakierów uzy 
ska za swą produkcję o ok. 2,o mi 
liona zł. przedwojennych więcej, niż.

w b. r., yjednak zapotrzebowanie na 
lakiery nie zostanie pokryte.
1,5 MILIARDA LITRÓW 
OCTU MIESIĘCZNIE 

Dzięki przeprowadzonym w ciągu 
u-b. roku poważnym inwestycjom" w 
wielu zakładach i uruchomieniu kil­
ku nowych oćtowni, produkcja octu 
wzrosła bardzo poważnie. Obecnie 
państwowe i spółdzielcze fabryki oc 
tu produkują miesięcznie ponad 1,5 
miliarda Itr octu dzi esi ęei o pro cen to 
wego. Ilość ta wystarczy całkowicie 
na potrzeby rynku wewnętrznego,

Akt oskarżenia podkreśla szczegól­
nie występującą u oskarżanego złą 

l; wolę w kierunku hamowania rozwo­
ju spółdzielni i szkodzenia interesom 
mało i średniorolnego chłopstwa.

WARSZAWA (PAP) Państwowy Teatr 
Polski zaangażował na szereg miesięcy 
na gościnne występy Mieczysławę Ćwi­
klińską i LiUdwika Solskiego.

P. Ćwiklińska od kilku tygodni bie­
rze udział w prbbach „Pana Jowiaiskle-

go", a mistrz Solski przybył do War­
szawy w sobotę i bd poniedziałku jest 
również obecny na próbach.

Premiera przewidywana jest w poło­
wie tego miesiąca.

R o d z i n o  S w i e m c z y k o w a ,  czy chcesz dowiedzieć

się, co czytają twoi rówieśnicy w krajach słowiańskich?
Kup N r 41 „ŚWIERSZCZYK A**̂  który ukaże się 10 października. 
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Licytacja przed wyborami
R E A K C J A  Z .D Ą 2 .A  P O  Cfcl.t/| Bohaterska karta

z wojennej hlsiosii 
» l o g ik a «

Z WASZYNGTONU PODAJĄ 
OFICJALNIE do wiadomości, 
żg republikańską komitet kon- 

! wy dla badania działalności 
! ^tvamerykańskiej otrzymał polece- 
! ie zawieszenia swych prac. Na po- 
j n. fakt pocieszający: opętani histe- 
* wyp‘ii prawdopodobnie szklankę 
I zimnej wody i poczuli się nieco le- 
„jei Zarządzenie takie pozwala snuć 
nadzieje pomyślnej rekonwalescen­
ci- aż do zupełnego wyleczenia. —  
Wzgląd jednak na tło, jakie stwarza 

'chwila bieżąca, narzuca poważne za 
atrzeżenia w wyciąganiu tak po­
myślnych wniosków. Nie trzeba 
zresztą zbyt dociekliwych badań. W 
kołach miejscowych krążą dość wy- 
raźne pogłoski, że republikański kan 
dydat, Dewey, wymusił tego rodza­
ju decyzję, ponieważ gorliwość (czyt. 
szaleństwo) niektórych członków ko­
mitetu wyrządzała zbyt wiele szko­
dy /republikańskiej kampanii w y­
borczej.

DZISJE n a g o n k i  a n t y k o m u n i  
STYCZNEJ W  USA 

ją znane. Zaczęło się od niepokoją­
cego powodzenia ruchu Wallace‘a. 
już rok temu Hollywood stał się 

-widownią iście średniowiecznych 
procesów czarownic*'. Pierwszą po 

ważną próbą siły partii postępu by­
ło zwycięstwo Leo Isącsona, wybra­
nego do kongresu z  okręgu Bronx, 
jako kandydata, amerykańskiej par­
tii pracy, głoszącego program Walla 
ce‘a. Potem gong reakcji uderzył na 

1 alarm; kiedy demokratyczny sena­
tor, Glen Taylor, zdecydował się po 
prowadzić akcję wyborczą przywód 
cy Trzeciej Partii. Wielkie liczby 
podpisów na listach zgłaszających 
nową partię do udziału w  wyborach, 
były nader niepokojącym objawem 
wzrastającej popularności.

W tych warunkach wielki prze­
mysł zdecydował się nie przebierać 
w środkach. Zorganizowane sztur- 
mówki zaczęły atakować zebrania, 
a reakcyjne gazety podżegać do ak­
tów gwałtu przeciw nowej partii. 
Najcenniejszym narzędziem w  rę­
kach prowokatorów był straszak ko 
munizmn Niektóre .szkoły zaczęły 
karać profesorów, aktywnych dzia­
łaczy ruchu Wallaceca. Podczas ba­
dania ich lojalności, powoływano 
nawet dzieci w  charakterze infor­
matorów.

OSTATNIO KU—KLU X—K LAN  
ROZZUCHWALONY BEZKAR­

NOŚCIĄ

w stanie Georgia, znanym z rasistow 
skich poglądów, porywa zwolenni­
ków Wallace‘a i  wywozi ich za mia­
sto, znęcając się nad nimi w  bestial- 
ski sposób. Z południowej Karoliny 
donoszą, że zbrodniarz, który pchnię 
ciem noża zamordował miejscowego 
funkcjonariusza - partii Wallace‘a, 
został skazany tylko na 3 lata wię­
zienia, ponieważ obrońca wytoczył 
•argument, że oskarżony nienawidził 
komunistów i Murzynów. Proces 
°dbył się w  specjalnie wytworzonej

{atmosferze wrogości do komunizmu 
— i stąd łagodność wyroku.

Zamach na Roberta Thompsona, 
j przewodniczącego nowojorskiego od 
działu partii komunistycznej, stano- 
jw i dowód, że nagonka przećiwko 
działaczom demokratycznym prze­
chodzi w  stadium organizowania 
jawnych morderstw —  stwierdza 
oświadczenie narodowego komitetu 
KPA.

Ale wielki kapitał hołduje zasa­
dzie, że cel uświęca środki. Kłody 
rzucane pod nogi nowej partii, gwał 
cenie praw wolności są odbiciem 
szaleńczej trwogi waszyngtońskiej 
kliki, zagrożonej w, swych snach o 
nieograniczone’ potędze*

Kampania ta osiągnęła swój punkt 
kulminacyjny, gdy komisja opubli­
kowała sprawozdanie, żądając na­
tychmiastowego aresztowania 5 osób 
zamieszanych w  t. zw. szpiegostwo 
atomowe.

Min. sprawiedliwości • zadało jed­
nak w  2 dni później "poważny cios 
organizatorom nagonki Opubliko­
wało mianowicie oświadczenie, w 
którym ostro krytykuje raport ko­
misji i dementuje bezwzględnie 
wszelkie dowody szpiegostwa.

SKĄD TEN NAGŁY ZRYW SUMIE 
N I A  U TRUMANA?

Przecież to właśnie jego admini­
stracja zaczęła na początku bieżą­
cego roku na własną rękę ,,palence 
czarownic", sprawdzanie lojalności i 
zwalnianie urzędników ze służby 
państwowej. Generalny prokurator, 
Tom Clark w  wyraźnej sprzeczno­
ści z konstytucją, ogłosił listę „nie­
pewnych" organizacji. Był to pierw-

Iszy połączony atak przeciwko wszyst 
kim liberalnym grupom w Stanach 

i Zjednoczonych.
Ostatnio natomiast nastąpiło naj­

wyraźniejsze odwrócenie frontu — 
oficjalna krytyka działalności ko­
misji! Wall Street zadrżała.w posa­
dach. Niektóre dzienniki wyzywają 
prezydenta—od „apologetów komu­
nizmu". Nawet „Wall Street Jour­
nal", który jako poważne pismo 
przeznaczone dla elity przemysłowo 
finansowej, pomijał dotąd milcze­
niem „sensacyjne wyniki" badań, 
uniesiony teraz oburzeniem ostro 
zaatakował niedawnego sprzymie­
rzeńca.

Czyżby chodziło o. prawdę, lub o- 
bronę praw demokratycznych o o-

słonięcie obywateli przed kalum­
niami? Nawet najbardziej na-iwni 
obserwatorzy nie będą się aż tak 
judzić. W grę wchodzi po prostu 
walka przedwyborcza part); i  osobi­
sta rywalizacja. W miarę zbliżają­
cych się wyborów, konflikt między 
rządem Trumana i kontrolowaną 
przez republikanów komisją do ba­
dań antyamer/kańskiej działalności 
stawał się coraz ostrzejszy. Przed­
stawiciele rządu zdają sobie spra­
wę, że komisja użyje swych pelno- 

' mocn-ictw w interesach republikań­
skiej^ propagandv przedwyborczej, a 
przede wszystkim dla zdyskredyto­
wania administracji Trumana.

Z. Rzem.

mik m
w  y ró ż n io n e  p aw ilo n y

Grzyb leśny i p iw « w szkle

J ESTEM PRZEKONANY, Że spo­
śród tych, którzy Wystawę zwie­
dzali, znajdzie się wielu, którzy 

nie byli- w  pawilonie Leśnictwa- Było 
ich jednak wystarczająco dużo, żeby 
wyróżnić jego piękno. Pawilon ten 
znajduje się nad Odrą. Ukryty wśród 
drzew nie rzuca, się w  oczy efektami' 
architektonicznymi; pociąga natomiast 
swoimi eksponatami. Widzimy tu prz 
piękne trofea myśliwskie pochodzące

Dodatkowe zwolnienia
od płacenia podwyższonego komornego

Nowe rozporządzenie Rady Ministrów. 
w . sprawie zwolnień i ulg w  opłacie1 
czynszu za najem lokali .mieszkalnych, 
rozszerza ilość osób, którym przysłu­
guje prawo płacenia czynszu w  dotych 
czasowej wysokości, lub według stawek 
ulgowych. Tak więc będą" ’ opłacali 
czynsz w  dotychczasowej wysokości: 

Posłowie na Sejm i członkowie pre­
zydiów rad narodowych, którym przy­
sługuję stałe uposażenie, jeśli nie są 
płatnikami podatku obrotowego, ucznio 
wie szkól wszystkich typów i stopni, 
również uczniowie zatrudnieni w za­
kładach przemysłowych i rzemieślni­
czych; osoby utrzymujące się ze sty­
pendiów; osoby pozostające na utrzy­
maniu osób, którym przysługuje prawo 
płacenia dotychczasowego czynszu,* lub 
opłacających podatek gruntowy od przy 
chodu do 60 q żyta rocznie; osoby sta­
le niezdolne do pracy, jeśli nie posia-, 
dają gospodarstwa rolnego, lub Innych ; 
źródeł utrzymania, pod warunkiem wy- \ 
najmowania nie więcej niż jednej izby; 
członkowie .portowych zrzeszeń pracy i 
rybacy morscy, zatrudnieni w maszo- 
periach, mieszkańcy i pracujący. na 
terenie gmin wiejskich (wyjąwszy u- 
zdrowiska), a) rzemieślnicy, zatrudnia­
jący nie więcej niż jednego członka

H oIlLe w srebrnej Irum nie 
i żona Augusła il

c ie fc e tg a  n a  m e c e n a s a  s z t u k i

Mu ze u m  w o j s k a  p o l s k ie ­
g o , mi ©sączące się we Wro­
cławskim Retuszu,, w ciągu swe 

80 trzynastomiesięcznego życia mie­
wało chwile jasne i ciemne. Kiedy 
we wrześniu ub. roku zwiedziło je 
*00 osób, wrzesień roku bieżącego 
Przyniósł już cyfrę 5.G67 osób. Dy­
rektor Muzeum, dr. Przewałski, 
Wspomina jednak z westchnieniem 
P̂ wną mroźną, styczniową niedzielę, 
kiedy do mrocznych pokoików, lśnią 
cyeh od obnażonych kling i najeżo- 
nych lufami karabinów i pistoletów 
świtał tylko jeden - jedyny uczeń 
szkoły powszechnej.

Pisaliśmy już w swoim czasie o 
c«łapoach wrocławskich, prawdzi­
wych nieraz mecenasach Muzeum., 
Ten kindżet przyniósł tutaj młody, 
*pśmiały- chłopak: wygrzebał go pew 

gdzieś z rupieci. Dzisiaj wisi on 
^  honorowym miejscu, jako jeden z 
pAjcenniejszyeh eksponatów.

..Wid z ia ł e m  j ą  t r z y  r a z y **
13 miesięcy historii Muzeum Woj- 

p *  Polskiego we Wrocławiu obfifo- 
a io ^  momenty naprawdę drama-  

popularności Muzeum 
przyczyniła się — (trudno w bo

wprost uwierzyć!) niesamowita 
wprost historia o wrocławskiej Bia­
łej Pani, błąkającej się podobno w 
księżycowe noce po korytarzach i 

salach. Wycinek „Słowa Polskiego", 
donoszący ó tym fenomenie, spoczy­
wa dziś za szklaną gablotą, jako war 
{ościowy eksponat.

— Czy historia ta nadal jest aletuai 
na? — pytam ostrożnie dyr. Przewal 
skiego.

— Niech pan spyta naszego portie 
ra. Widział już „Białą Banią" cąnaj 
mniej trzy razy.

KRÓLEWSKI GEST JEL. GÓRY 
Do . blasków Muzeum wrocławskie­

go należeć będzie dzień, w którym 
powiększą się jego zbiory prawie 
dwukrotnie.

Dr. Przewalski często, robi ^wypa­
dy" na Dolny Śląsk, wygrzebując w 
najbardziej niesamowity oh miejscach 
nader cenne eksponaty. Podkreśla 
on j przy tym nader uczynną posta wę 

miejscowej ludności, która gości go 
i pomaga w jego iście benedyktyń­
skiej pracy. Lup ostatniej wyprawy 
był nader obfity.

W koszarach WOP-u w Lubaniu 
znajduje się 6 ogromnych płócien (o

rodziny, b) płacący podatek obrotowy 
położne i dyplomowane pielęgniarki, c) 
płacący. podatek obrotowy lekarze, den­
tyści, technicy dentystyczni, felczerzy, 
weterynarze, o -ile są zatrudnieni w 
szpitalach, ośrodkach zdrowia, rzewniach 
itp-

Czynsz w wysokości połowy stawek 
będą płacić inwalidzi, posiadający u- 
liczne punkty sprzedaży detalicznej 
oraz rzemieślnicy na Ziemiach Odzy­
skanych, zatrudniający w swym zakła­
dzie, poza członkami rodziny,' najwy­
żej trzech, a w zakładach cukrowni­
czych, piekarskich, wędliniarskich i 
złotniczych jednego pracownika najem­
nego.

Członkowie spółdzielni pracy, zależ­
nie od zakwalifikowania, ich przez Mi­
nisterstwo Przemyślu ł Handlu, będą 
płacić połowę-stawek, lub czynsz w do­
tychczasowej wysokości.

Wpłaty na Fundusz Gospodarki Miesz­
kaniowej od lokali użytkowych mogą 
być także obniżone od 30 proc. do 70 
proc., jeżeli władza czynszowa pierw­
szej instancji orzeknie, że powierzch­
nia lokalu użytkowego nie pozostaje w 
gospodarczo uzasadnionym stosunku do 
dochodowej intensywności jej wyko­
rzystania.

wymiarach 2,20 x 1,60 m), niewątpii 
wy oh polomi ców, między nimi por­
tret żony Augusta II Sasa. W • tychże 
samych koszarach stoi opuszczona 
armata z 16-go wieku, na pewno już 
dzisiaj naszym dzielnym WOP-istom 
ni ©potrzebna.

Zarząd Miasto w Lubaniu posiada 
80 sztuk zabytkowej broni palnej, 
ciekawe okazy ceramiki ludowej i 
glinianych wyrobów z czasów prehi­
storycznych.

Wszystkie te zabytki oddane Zosta­
ły Muzeum W. .. P. we Wrocławiu. 
Ale na tym nie koniec zmartwień.

Jelenia Góra zdobyła się na gest 
królewski zrzekając się na rzecz 
Muzeum wrocławskiego wszystkich 
posia dnych militariów, utrzymując 
swoje muzeum w charakterze czyste 
regionalnym. Da to przeszło 700 oka 
zów nader cennych, a co naj ważniej 
sze, dobrze zakonserwowanych: broń 
wschodnią, malajską i japońską, mie 
cze rycerskie, zlbroje, i  — co naj­
ciekawsze — bardzo rzadko spotyka 
ne czako lansjerów Legii Nadwiślań 
sfc»ej z charakterystycznym słońcem 
i literą ,,N".

Wałbrzych odda Wrocławiowi kilka 
niewielkich okazów z miejscowego 
muzeum. W zamku w Chojnach 
niedaleko Wałbrzycha znajdują się 
do dnia dzisiejszego bardzo cenne 
eksponaty, m. im. kompletna zbroja 
dla konia. Gdyby Ministerstwo Kul­
tury względnie Polskie Towarzystwo 
Tatrzańskie, pod którego zarządem 
znajduje się zamek w  Chojnach, mo

Ziem Odzyskanych. Są tu oryginalne 
„prace" bobra, modele, paśników dla 
zwierząt leśnych, bogate zbiory rogów, 
okazy ptaków, piękny ryś. Dodajmy 
do tego produkty leśne, - a będziemy 
mieli' w  skrócie obraz tego efektownego 
pawilonu;

O pawilonie Rybackim pisaliśmy ob­
szernie na łamach „Słowa" przed kilku 
dniami. Okazuje się, że podkreślone 
przez nas jego wyróżnienie, znalazło po­
twierdzenie i u Czytelników.
-Na szóstym miejscu znalazł się, chy­

ba najbardziej popularny wśród piwo- 
szów i  spragnionych przyjemnego napoju 
pawilon Przemysłu Fermentacyjnego. 
Duża, z daleka, rzucająca się w. oczy ro­
tunda, ozdobiona pięknymi witrażami, 
urządzona jest wewnątrz w  formie ba­
ru. Miła i szybka obsługa stale zajęta 
jest napełnianiem kufli jasnym i ciem­
nym piwem, zn&nego z dobroci Browa­
ru. Piastowskiego. Ruch w  pawilonie, 
nawet w  okresie dni chłodniejszych 
jest bardzo duży i czasami trzeba cze­
kać- nawet w kolejce, by zdobyć szklan 
,kę piwa. Wnętrze ozdobione jest pomy­
słowymi makietami i tablicami staty­
stycznymi. Pijący piwo zaznajamiają 

j się więc zarazem z osiągnięciami Prze- 
1 myslu Fermentacyjnego na Z. O.

Tadeusz Tulasiewicz

Nowe gatunki
z lb ń ż

MOSKWA (Kw) Uczeni radzieccy w y­
hodowali nowe gatunki zbóż o wysokiej 
wydajności. Na szczególną uwagę za­
sługuje nowy gatunek żyta, wyhodowa­
ny w  Kazachstanie. Kłos tego żyta się­
ga 32 cm., gdy przeciętna długość kłosu 
żyta wynosi 10—14 cm. 1.000 ziaren tego 
żyta waży 42̂ 4 grama, tj. przeszło dwu­
krotnie więcej, aniżeli taka sama ilość 
ziaren zwykłego żyta. Z 1 ha rolnicy 
zbierają ok. 40 centnarów nowego ga­
tunku żyta.

f/2i54 ROZBITKÓW, wyratowanych 
z płonącego „Emptress of Britoabn", 
nie łatwo zapomni swych potokIcb 
wybawców z „Burzy", zaś 269 pozo­
stałych przy życiu rozbitków z „Raj— 
putany zawsze będzie pamiętać noz_ 

„Pioruna", polskiego okrętu, któ 
ry ich wyłowił" — czytamy w jed­
nym z angielskich periodyków męr- 
'skich.

ak, pasażerowie brytyjskich stat­
ków nie mało mają do zawdzięcze­
nia "polskim okrętom wojennym, a za 
cytowaliśmy ■ tylko dwa najbardziej 
znane wypadki pomocy.

Niemniej głośną i skuteczną akcję 
ratowniczą przeprowadzał potoki sta 
tek typu „Empire" — ,,Narvik“ . Lo* 
chciał, że statkiem, któremu „Nar­
wik" oddawał osteithią przysługę, ra­
tując jego pasażerów i załogę, był 
drugi z kolei (po „Empre^ of Bri- 
tadn") co do wielkości statek, jaki 
Niemcy w toku wojny posłali na dno. 
Statkiem tym był „Orcades" duży li­
niowiec pasażerski o pojemności 
23.4b8 BRT, używany w’ czasie woj­
ny w charakterze transportowca.

W tej roli znajdujemy go 10 paź­
dziernika 1942 roku. prującego wody 
południowego Atlantyku, kiedy tra­
fiony został torpedami nieprzyjaciel 
skiego okrętu podwodnego i począł 
tonąć Rej© ten mógł się zakończyć 
nader tragicznie dla wszystkich zao­
krętowanych na „Orcades" ludat, 
gdyż płynął on — ze względu na atui 
swej dużej szybkości — samotnie, 
gdyby na tej samej trasie nie znalazł 
się podówczas potoki statek „Nar- 
vik". Bowiem „Narybki* na sygnał 
SOS natĵ ch/mtost pośpieszył z pomo­
cą.

Przybywszy na miejsce katastrofy, 
,.Nervik“ zastopował i rozpoczął zbio 
rać rozbitków. Tymczasem w odlegto 
ści kiilku mil wynurzył się nieprzyy* 
cietok-i okręt podwodny; - r-

Owszem. „Narvrk“ — jak i wszyst 
kie inne statki w tym czasie — był 
uzbrojony, jednakże uzbrojenie to 
nie koniecznie rokował mu szanse 
zwycięstwa, zwłaszcza, że „U-Bo-ot" 
mógł każdej chwili zanurzyć się i  
storpedować przeciwnika,' gotując mu 
te>n sam los. jaki spotkał niedawno 
„Orcades"

„Rbodesia Herald" pisał o tej hi­
storii co następuje:

„Okręt podwodny był wyraźnie wi 
doczny na powierzchni morza w od­
ległości poru mil. Kapitan Zawada 
ustawił statek rufą w kierunku nie­
przyjaciela. by przedstawiać jak naj­
mniejszy cel i by mieć okręt podwo­
dny na celu swego działa. Zbieranie 
rozbitków trwało szereg godzin i Po 
Lacy przez cały czas zdawali sobie 
sprawę, że znajdują się w niebezpie­
czeństwie.

Wiadomo ponad wszelką wątpli­
wość, że w czasie, gdy „Naryik" ra­
tował rozbitków z „Orcades", przeby 
wający w pobliżu „11-272“ posiadał 
aż nadto torped, by posiać potoki sta 
tek na dno. Dlaczego tego nie zrobił, 
względnie dlaczego przynajmniej nie 
próbował tego dokonać? Tajemnicę 
tę wziął zapewne, ze sobą do grobu 
n£ dno oceanu kapitan Emmermann, 
gdy dwa lato później „U-172" zato­
piony został przez amerykańskie sa­
moloty niszczycielskie.

„Narvik“ uratował 1.022 rozbitków. 
Za dobrze pojęte spełnienie obowiąz 

ku obrzymali Krzyże Zasługi z Miecza 
mi: kapitan Zawada — zloty, a 7-miu 
dalszych członków załogi — srebrne 
i brązowe. Jerzy Portek

glo przeznaczyć większe fundusze na 
jego rekonstrukcjtę, niewątpliwie 
możnaby tu stworzyć piękne muzeum. 
Niestety, dotychczas brak jest tu do 
zorców (ofiarowują im wszystkiego 

5.000 zł miesięcznie), zbiory ulegają 
dewastacji, pokryte są grubą war­
stwą rdzy. Nadchodząca zima, wobec 
nieopalania pomieszczeń, przyczyni 
się do .ostatecznego zniszczenia bez­
cennych eksponatów (jest ich około 
300).

W POSZUKIWANIU MECENASA
„Słowo" zamieściło już w swoim 

czasie wzmiankę o znalezieniu w 
Strzegomiu w kamieniołomach skrzyń 
z bronią zabytkową, jak również o 
2 armatach w Krzyżowej {Jod Świd­
nicą. Zarówno skrzynię, jak armaty 
nadal leżą na swoim miejscu j nikt 
się nimi nie interesuje.

Nie poczyniono także poszukiwań 
za zakopaną przez Niemców w lesie 
srebrną trumną ze zwłokami feld­
marszałka Moi tk ego. Trudno stwier­
dzić, w którym miejscu znajduje się 
ona, ponieważ wszystkich robotni­
ków — Żydów, zatrudnionych przy 
zakopywaniu, Niemcy zgładzili 4 po­
chowali na miejscu.

Wszystkie te eksponaty, w razie 
przetransportowania ich do Wrocła­
wia, wzbogaciłyby dwukrotnie tutej 
sze Muzeum. Niestety, brak dotych­
czas jakiegokolwiek mecenasa, który 
by dał samochody i zajął się trans­
portem. Muzeum posiada wszystkiego 
•3 woźnych, zaitrudńlonycih stale na

miejscu i wobec braku funduszów 
nie może samo podjąć się tej pracy. 
Pewną pomoc obiecało DOW.

AUTONOMICZNE PAŃSTWO 
MARSA

„Niech pan jeszcze raz zaapeluje 
na łamach ,,Słowa Polskiego" — mó 
wi dr. Przewalski o przekazywanie 
znalezionych militariów do Muzeum. 
Wojska Polskiego. Wiem, że taki a- 
pel da pożądany skutek. W gruzach* 
na strychach wala się jeszcze moc 
bezcennych okazów zabytkowej bro 
ni, nikomu niepotrzebnej i niszczeją 
cej z miesiąca ha miesiąc.

Dodałbym: nie tylko w ruinach i 
na strychach. Sam widziałem w pcw 
nej jeleniogórskiej restauracji warto 
ściowe okazy broni egzotycznej, w ca 
le1 nie dodającej apetytu klientom, a 
rozwieszonej dumnie na ścianach. 
Czy nie byłoby lepiej, gdyby znala­
zła się ona w Muzeum W. P. we Wro 
eiawiu?, I

| Pozostawiam .dr, Przewalskiego, 
• gdy snuje rozległe plany o nowym 
I gmachu Muzeum na wyspie koto 
I Ossolineum. Będzie to autonomiczne 
jkrólestwo Marsa, • bo. wkoło budyn­
ku na brzegach staną czołgi i samolo 

rty — ale o tyni już innym razem.
I Na razie Muzeum gnieździ się w 
| kilku małych, oiemnyoh pokoikach, 
I czeka na swego mecenasa t... pełn<* 
Ijest 'szeptów o księżycowej Białej 
| Bawi. Leszek Goliny!-.?
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Proponujemy 
iść na rękę

Nie można powiedzieć, by elek­
trownia wrocławska zbytnio ułatwia 
la życie mieszkańcom. Okazuje się 
Jap., że zapłacenie rachunku za prąd 
należy do czynności wyczerpujących 
nerwy, nie mówiąc o poważnej stra­
cie czasu. Rachunek można zapłacić 
w domu, ale pod warunkiem, że ma 
się odpowiednio wyliczone pienią­
dze. Z banknotu 500 zlotowego inka­
sent zazwyczaj nie może wydać re­
szty, więc wystawia rachunek, z któ­
rym trzeba się udać do śródmieścia. 
Dla niektórych mieszkańców np. 
Psiego Pola czy Swojca jest to już 
cala wyprawa. Na rachunku jest 
uwaga, że musi on być do 7 dni za­
płacony. Idziesz więc, jako dobry 
płatnik, na drugi dzień, by go zapła­
cić, bo właśnie masz pieniądze,. Po 
odczekaniu w kolejce, godzinkę, u- 
rzędnik stwierdza, że „nie ma jesz­
cze książki" i radzi ci przyjść za kil­
ka dni. Po kilku dniach przychodzisz 
i okazuje się, że przyszedłeś za póź­
no. bo kasa urzęduje tylko do 13,30, 
a twój szef pozwolił ci wyjść o 14-ej. 
W końcu otrzymujesz wezwanie do 
zapłacenia, pod groźbą wyłączenia 
prądu. Pędzisz więc do dyrekcji i 
wreszcie po odpowiednim wystaniu 
się w kolejce, płacisz nieszczęsny ra­
chunek.

A przecież, można, by 1) pozosta­
wić inkasentowi trochę drobnych 
pieniędzy, 2) powiadomić klienta, że 
rachunek jest płatny dopiero po 
trzech czy czterech dniach po wy­
stawieniu, 3) uruchomić więcej okie­
nek wpłat, 4)̂  ustalić godziny wpłat, 
tak, aby rachunki można było płacić 
o każdej porze dnia, 5) przyjmować 
wpłaty przez PKO czy KKO.

TUWICZ
P.S. Mieszkańcy Oporowa znów 

uskarżają się na brak światła. Rów­
nież bursa RTPD przy ul. Krętej 1 
nie ma prądu i wychowankowie nie 
mogą się uczyć.

W  d z i e ń  Setl i c t u  M i l i c j i

Mundury jak  z igły
Milicja Obywatelska przeodziana

Dziś Milicja Obywatelska obchodzi 
rocznicę swego powstania i, jak co­
rocznie — dzień ten jest świętem 
Milicji.

Tego roku dzień święta zbiega się 
ze zmianą munduru. Dziś zobaczymy 
— we wszystkich miastach w  Pol­
sce — nowe mundury milicji ko­
loru stalowego, ale o ciepławym od­
cieniu. Przemundurowanie nastąpi­
ło „od stóp do głów", bo i  czapki są 
nowe, koloru munduru i płaszcze 
również.

Na kołnierzach mundurów zoba­
czymy jasno - granatowe patki, któ­
re pozwolą się nam zorientować w 
szarży milicjanta, bo wyhaftowane 
będą na nich srebrne paski. Prócz 
tego ozdobą patek będą srebrne jak­
by gałązki jodłowe, wyhaftowane po 
brzegach. Po grubości tego haftu od­
różniać będziemy stopnie oficerskie 
od podoficerskich.

Mamy świeżo w  pamięci „lekcje 
chodzenia po ulicy", czemu głównie 
poświęciło się 15 posterunków „służ­
by ruchu" Komendy Miasta. Milicji 
Obywatelskiej. Po okresie perswazji 
i upomnień nastąpił okres wzmocnię 
nia nauki przy pomocy mandatów 
karnych, które zapłaciło 1 535 osób 
na sumę 53.500 zł.

A  jak w  komisariatach przedsta­
wia się sprawa służby milicjanta, 
niech zilustrują i to cyfry ż 3-go ko-

Notatnik wrocławski
Q  Budynek Narodowego Banku Pol 

skiego przy placu Wolności uzyskuje 
nowe oblicze. Robotnicy odkuli sczer 
niałą wars-bwę piaskowca na znacznej 
części fasady.

©  Odprawa hufcowych Dolnoślą­
skiej Chorągwi Harcerskiej odbędzie 
się dziś i jutro w lokalu Komendy 
Chorągwi pirzy ul. Świdnickiej 8a.

Q  Z udziałem kapelmistrza odbę­
dzie się dziś o godz. 18 orkiestralna 
próba z opery „Flis". W próbie prze 
widziany jest udział instrumentów 

smyczkowych, które członkowie or­
kiestry muszą przynieść na próbę. 
iPróba odbędzie się w pokoju nr. 
20, gmachu OKZZ (od podwórza).

O  Tylko dla wycieczek kursują 
tramwaje w pewnych godzinach na 
trasie wystawowej! a wrocławianie 
całymi kwadransami wj^zekują na 
przystankach.

£5 „Zamknięte przedstawienia" — 
psują krew gościom Wrocławia, któ­
rzy nie mogą się dostać do teatru. 
Jeden z nich napisał do nas List z 
uwagą. że w okresie Wystawy 
„przedstawienia powinny być otwar­
te choć do połowy", mając zapewne 
na myśli, że połowa miejsc powinna 
być sprzedawana normalnym trybem 
Q  Jeszcze .jedną ulgę dla świata pra 
cy zrobił Urząd Likwidacyjny * îa 
wniosek OKZZ: — Kto zapłaci reąz. 
tę należności za meble do końca paź 
ilzięrnika, będzie zwolniony od pła­
cenia wiszących nad nim odsetek.

O  K urs kontrolerów sanitarnych 
organizuje PZH w okresie od 2. 11. 
do '18 lutego 1949 r. w gmaohu Pań­
stwowego Zakładu Higieny. Na kurs 
przyjmowani będą mężczyźni po u- 
kończeniu 7 letniej szkoły powszeon 
nej, którzy nie przekroczyli 45 lat i 
złożą egzamin wstępny w dn. 25 paź 
dziennika. Odbędzie się on o godz. 
9 rano w Zakładzie Higieny (Ourie 
Skłodowskiej 75). Podania należy kie

trować do PZH do 35 października. 
Kurs jest bezpłatny z bursą i utrzy­
maniem.

O  Zebranie informacy jne człon­
ków Spółdzielni Pracowników Komu 
nikacyjnych we Wrocłewiu odbędzie 
się 24 października o U  rano w gma 
ohu Elektrowni przy ul. Łowieckiej.

O  42.000 na odbudowę Warszawy 
przyniosła żeibawa taneczna połączo­
na z loterią fantową urządzona przez 
•Związek Zawodowy Pracowników Cy 
wilnyoh Administracji Wojskowej. 
Władze wojskowe i  wojskowa orkie­
stra przyczyniły się swą pomocą do 
powodzenia imprezy.'

O  Co niedzielę o godz. 1'8-tej u- 
rządza „Podwieczorek taneczny" za 
rząd wojewódzki Tow. Przyjaźni Poi 
sko — Czechosłowackiej. Podwieczor 
ki odbywają się w „Klubowej".

O  Specjalne podżięko-wanie Mińi- i 
stm Rolnictwa otrzymał zespół I 
świetlicowy Szkoły Rolniczej z Dzię 
gielowa za | widowisko p. t. „Dożyn 
ki w Dzięgielowie". Wido-wisko oglą 
dał Wrocław w Hali Ludowej.

P  Czterokrotnie zwiększyło . swe 
abiorjr wrocławskie Muzeum Wojska 
od chwili otwarcia. Przeciętnie w j 

I ciągu miesiąca awied-za Muzeum —
! 4.000 osób.

misariatu, śródmiejskiego, przy pla­
cu Teatralnym, uważanego za jeden 
z najbardziej przeciążonych pracą.

Jak w całym mieście tak i w 3 
komisariacie najczęstszą interwencją 
jest interwencja wobec pijaków. W 
samym tylko wrześniu zatrzymano 
63 osoby, które do wytrzeźwienia 
pozostały w murach komisariatu.

Z plagą opilstwa komisariat wal­
czy coraz poważniej. Osoby mocno 
„trunkowe" wciągane są do specjal­
nej książki. Książka ta zawiera 102 
pozycje, to znaczy 102 wrocławian 
ma w  niej* swoje „konto".

Pociąg do alkoholu niektórzy z 
rejestrowanych wykazali bardzo

W dniu święta
Dziś Milicja ma święto. Mimo 

tego pracuje, pełni służbę jak w 
każdy dzień. Zobaczymy ich dziś 
na posterunkach, na „beczkach" 
przeznaczonych do wydawania 
dyspozycji pojazdom, — czyli jak 
mówimy — do kierowania ru­
chem. Uśmiechnijmy się do nich. 
Niech chłopcy choć w naszych"o- 
czach zobaczą swój dzień świą­
teczny.

mocny, bo jeden z częstych gości ko­
misariatu spędził swoje „godzinki" 
już 12 razy a, nawiasem mówiąc, 
jest to stolarz z zawodu (mniejsza
0 to, gdzie zatrudniony...)

Drugim «  rzędu, najczęstszym
przestępstwem jest kradzież We 
wrześniu zanotowano 40 wypadków. 
Kradzieży mieszkaniowych jest te­
raz niewiele, za to mnożą się kie­
szonkowe. Dużo też na terenie śród­
miejskiego komisariatu ^notowano 
wypadków ‘uprawiania tajnego nie­
rządu (w ciągu września 29).

Morderstwo nie zdarzyło się ani 
jedno, zakłócenie spokoju publicz­
nego zanotowano w 4 wypadkach, 
29 osób zatrzymano za brak doku­
mentów, 22 zatrzymano jak się 
mówi w  języku milicyjnym — do 
wyjaśnienia. Ogółem zatrzymano we 
wrześniu z różnych powodów 361 
osób a po sprawdzeniu zwolniono 
od razu (bez przetrzymywania) — 71 
osób

Najbardziej ciężkie pod względem 
ilości interwencji1 są komisariaty 3-ci
1 8-my (ul. Traugutta). Najmniej
przyjemna jest służba milicjanta na 
peryferiach miasta, gdzie są do po­
konania duże przestrzenie, brak o- 
świetlenia w  nocy itp. Z komisaria­
tu tego typu najbardziej uciążliwy 
jest w  rejonie Pilczyc. (zyg)

Apel do Radl Narodowych
My rek  tor Muzeum Historycznego o zabytkach 

na Dolnym Śląsku
Od dyrektora Muzeum Historycz 

■nego we Wrocławiu dr. T. Cieślaka 
otrzymaliśmy następujący list:

W ie lcy  Szanowny Oby watelu 
Redaktorze!

W związku z Waszą notatką o 
sensacyjnych odkryciach Dyrek­
tora Muzeum Historycznego m. 
Wrocławia, uprzejmie proszę o 
łaskawe umieszczenie na łamach 

. Waszego pisma listu mojego w 
celu uzupełnienia i wyjaśnienia 
tej sprawy.

Odkrycie Mauzoleum Piastów 
w  kościele św. Jana w Legnicy 
nie jest wydarzeniem o znacze­
niu naukowo-historycznym, jest 
tylko smutnym odkryciem braku 
troski o zabytki będące dowoda­
mi polskości na Dolnym Śląsku-, 
W czasie moich licznych^podróży 
po dolnym Śląsku w poszukiwa­
niu eksponatów dla Muzeum Hi­
storycznego m. Wrocławia, doko 
nałem wielu takich odkryć i dzi­
wię się bardzo, że szereg niez­
miernie cennych pamiątek histo- 
rycznych niestety ginie i ma*mie-

Goście czechosłowaccy na Ratuszu
Uroczyste posiedzenie MR.\

Wczorajsze plenarne posiedzenie M RN' 
miało uroczysty charakter: obecni byli ' 
na nim przedstawiciele rządu .czechosło­
wackiego i Ziem Odzyskanych.

Przybyłych gości powitał przewodni­
czący MRN Paszkę, który podkreślił co­
raz silniej zaznaczającą się współpracę 
między obu narodami.

W imieniu gości dłuższe przemówienie 
[ wygłosiła posłanka Zimakowa, która za­

L e k k o m y ś ln a  »  pożycask^ «
Wkrótce przed Sądem Okręgowym 

we Wrocławiu będzie rozpatrywana 
sprawa b. wlec dyrektora Komunal­
nej Kasy Oszczędności w Wołowiie, 
Stanisława Markiewicza, oskarżone­

go o to. że w listopadzie ub. roku 
przekroczył swą władzę, podejmując 
w kasie KKO kwotę 30 tys. złoty ch 
aa podstawie sfałszowanego wnicsku 
o pożyczkę., opiewającego na fj.k^yj 
ne nazwisko Bolesława Maj^jysklą.- 
go.

Równocześnie jako oskarżony za­
siądzie Jan Kuczyński, b. sekretarz 
Powiatowego Zw Sam. Chłopskie) w 
Wołowie. który podpisał lekkomyśl-

SŁOWO POLSKIE Nr 279 Str. 4

nie „in blanoo" formularz zaświadczę 
nia przedstawiony mu przez wioeiy 
rektora Markiewicza upoważniający 
tegoż do otrzymania pożyczki. Kuezyń 
ski nie sprawdził właściwych doku­
mentów umożliwiając w ten sposób- 
Markiewiczowi otrzymanie 30 tys. zł. 
na fikcyjne nazwisko.

Jako trzeci z kolei oskarżony sta­
nie przed Sądem Roman Marci.i.ak, 
były kierownik sekretariatu Po-w. Ra 
dy Narodowej, którego 'wina polega 
na tym, że nie dopełniając należycie 
obowiązków, -podpisał przedstaw 'on y 
mu przez Markiewicza wniosek o u- 
dzaelanie pożyczki nieznanemu po­
zy 02ikohi o>r cy b ez o dpowiedn i ego
sprawdzenia.

znaczyła „mieliśmy sposobność przeko­
nać się naocznie o tym, o czym wiedzie 
liśmy już od innych, mianowicie o bra­
terskiej przyjaźni polsko-czechosłowac­
kiej". Okrzykiem na cześć Prezydenta 
Bieruta i Gottwalda zakończyła posłan­
ka Zimakowa swe przemówienie, które 
MRN przyjęła długotrwałymi oklaskami.

W dalszym ciągu obrad mgr. Kopera 
wygłosił wyczerpujący referat na temat 
organizacji i prac Rad Narodowych, 'a 
prez. Kupczyński zapoznał zebranych z 
akcją poprawy bytu klasy robotniczej, na 
który to cel Rada Państwa przeznaczyła 
2J3 miliony zł. (Plan akcji omówiliśmy 
już obszernie na łamach naszego pisma).

Sprawa wykonania planu ożywiła dy­
skusję, po czym prezydent Kupczyński 
udzielił wyczerpujących wyjaśnień na 
pytania poszczególnych radnych.

Po zatwierdzeniu ^pożyczek Zarządu 
Miasta dla Zakładów Wodociągowo-Ka­
nalizacyjnych (49.400 tysięcy zł,) dla be- 
toniarni miejskiej (2.500 tys.) i dla sto­
lami miejskiej (3 miliony) przyjęto do 
wiadomości sprawozdanie z prac prezy­
dium Rady.

W y p a d e k  ło d z ia n in a
Wczoraj na ul. Nowowiejskiej przed 

Wydziałem Zdrowia wskakiwał do tram­
waju mężczyzna i wskutek poślizgnięcia 
się upadł, łamiąc nogę.

Jak się okazało byt to 36 letni na\^ 
czy ciel z  Łodzi Zyłkower Ferber.

je z powodu braku troski, względ 
nie ślad o nich pozostaje tylko 
w suchej korespondencji urzędo­
wej.

Dzisiaj, kiedy niektórym poli­
tykom państw zachodnich wyda­
je się, że Ziemie Odzyskane nie­
słusznie nam się należą, czyż nie 
należało by w hierarchii potrzeb 
tych Ziem problem h-istoryczno- 
dowodowy odnośnie naszych słu­
sznych praw wysunąć na plan 
pierwszy. Proponuję za Waszym 
pośrednictwem Ob. Redaktorze, 
zwrócić się z apelem do wszyst­
kich Rad Narodowych na Dol­
nym Śląsku, by przeprowadziły 
dokładną rejestrację zabytków 
polskich i niezależnie od meldun’ 
ków urzędowych przystąpiły do 
akcji zabezpieczania ich. Propo­
nuję jednocześnie zwrócenie się 
do wszystkich obywateli Ziem Od 
zyskanych, ja szczególnie Dolne­
go Śląska, by dokładnie rozgląd 
nęli się po swoich mieszkaniach, 
a bardzo często w piwnicach i 
strychach znajdą bezcennej war 
tości przedmioty.

Serce boli, gdy przejeżdżając 
po Dolnym Śląsku widzi się rui- 

I ny zamków piastowskich, opusz- 
I czone, bezpańskie, ulegające zni­

szczeniu. Wchodząc niejednokrot 
nie do mieszkań prywatnych wi 
dzi się rozmaite obrazy j inne 
przedmioty zabytkowe. Czas naj 
wyższy, by sprawie tej nadać 
charakter akcji społecznej, oraz 
zabezpieczyć i zgromadzić te 
wszystkie rzeczy, które składaj ą 
śię na pojęcie naszego dorobku 
kulturalnego. Przechodząc szla­
kiem Karkonoszy i Gór Izerskiej 
spotkać możemy ślady dawnego 
polskiego budownictwa ludowe­
go, tu i ówdzie spotykane narzę 
dzia gospodarcze nasuwają nie­
jednokrotnie ciekawe tematy dla 
opracowań etnografów polskich.

Odkryć takich jako dowodów 
zaniedbania można dokonać bar 

- dzo wiele i należało by jak naj­
szybciej zająć się tymi rzeczami, 
zarejestrować je, a przede wszy­
stkim zaznaczyć w  przewodni­
kach krajoznawczych po Dol­
nym Śląsku.

Łączę wyrazy poważania
Dr. T. Cieślak

Mamy nadzieję, że Rady Narodo­
we wezmą do serca gorący apel dyr. 
Cieślaka i sprawa ochrony naszych 
zabytków kulturalnych wejdzie z tą 
chwilą na właściwą drogę.

Teatry
TEATR WIELKI, dziś o godz. 19-tej ,.Sul 

kowski" tragedia w 5-ciu aktach Sb 
Żeromskiego.

TEATR MŁODEGO WIDZA, (dawniej 
Lalki i  Aktora) ul. Rzeźnicza l i  — co* 
dziennie przedstawienie zamknięte dl| 
szkól o godz. 12.30 „O strasznym smoj 
ku 1 dzielnym szewczyku".

Kina

P O H / 1 / l/ ft l
m ' k inach  WroclawskieHi

Jutro w niedzielę dnia 10 październiki' 
o godz. 10,30

„Warszawa" — DZIECI KAPITANA  
GRANTA  prod. radź.

,,Scala" — DALEKA DROGA prod. rkdt 
2-wa seansy: 1-szy o godz. 10,30 2-gi 1 

godz. 12,15
„ Pionier"  — POWRÓT prod. radź. 
„Fama" — NAUCZYCIELKA WIEJSKA 

prod. radź.
Cena biletów na wszystkie miejsca 3$ zł 

K  5920

„SLĄSK" — ul. Gen. Swierczewśkiegl 
67 „Pieśń Tajgi" (radź.) w dni powsi 
O godz. 16,15 18,15 i 20,15.

„W ARSZAW A" — ul. Fredry 16 „U*
czennica la "  (radź.) w dni powsz. ot 
godz. 16, 18, 20.

„SCALA" — ul Mikołaja 37 „Ostatni 
Mohikanin" (ezesk.) w dni powsz, oii 
godz. 16, 18 i 20.

„PIONIER" — ul. Stalina 71 „Timur | 
jego drużyna" (radź.) w dni powsz. od 
godz. 16, 18 i 20.

„TĘCZA" — ul. Kościuszki 177 „Kobie* 
ta sama" (franc.) w dni powśz. od 
godz.. 16, 18 i' 20.

„FAM A" — Psie Pole „Nauczycielki 
wiejska" (radź.) w dni powsz. od 
godz. 16, 18 i 20.

„POLONIA" — ul. Żeromskiego 63, 
„Pieśń Tajgi" (radź.) w dni pówsal 
od godz. 15,ŚÓ, 17,30, 19,30.

Nocne dyżuru aptek
„Pod 4 Wieżami" — ul* Damrota 7 
„Pod Jeleniem" — Rynek 44 
„Bonifratrów" — ul. Traugutta 57 
„Pod Mewami" — ul. Partyzantów 25.

K L U B

In te lig e n c ji P racu jące j 
WROCŁAW — RYNEK 27a 

zaprasza ., -
CZŁONKÓW i SYM PATYKÓW  

na
CODZIENNE

WIECZORKI TANECZNE
(godz. 18 — 23)

orkiestra Latkowskiego
9782

Zjednoczone 
fabryki baterii

we współzawodnictw ie
W posesji przy ul. Sikorskiego 22/30 

mieści, się wielka fabryką baterii | elek­
trycznych,. powstała ze zjednoczenia 5 
wielkich zakładów produkcyjnych, a 
mianowicie: Fabryki „Blask" we Wro­
cławiu, fabryki „Tęcza" w Krakowie, 
„Volta" w  Tąrnówskich Górach, „Dai- 
mon" w Gdańsku i piątej fabryki w Ze 
ganiu.„

W tym wielkim obiekcie organizuje 
się obecnie współzawodnictwo. Jak 
stwierdzono na zebraniu — nie wszyst-J 
kie działy produkcji posiadają takie nor 
my, które by ną wyścig pracy pozwoliły, 
toteż w pierwszym r2ędzi’e współzawod­
nictwo obejmie działy: wiązania lalek 
i układania lalek, oklejania baterii, skła 
dania baterii, lutowania kontaktów, na­
kładania nakrywek, zakładania bezpiecz 
ników.

a - —

W in o g ro n a  z Ju g o s ła w ii
jad ą . d o  W r o c ł a w ia
Hurtownia spożywczo - przemysłowa 

PCH otrzymała wiadomość, że na * Dol­
ny Śląsk przybywają 4 wagony winogron 
z Jugosławii. Z tej partii na Wrocław 
przypadnie 8 ton.

Winogrona w całości przeznaczone są 
dla świata pracy a i cena nie jest wy 
górowana, wynosić bowiem ma 210 zł 
za kilogram wraz z opakowaniem.

Południowy owoc będzie rozdzielony 
za pośrednictwem Okręgowej Komisji, 
Związków Zawodowych. Wobec tego, że 
termin rozdziału się zbliża hurtownia 
PCH za naszym pośrednictwem apeluje 
do wszystkich zakładów pracy, aby { w 
Wydziale Ekonomicznym OKZZ wyro­
biły sobie przydział winogron dla swo­
ich pracowników.

Wysokie ciśnienie
Barometr wykazuje duże ciś­

nienie powietrza 1762 mil., wró­
żące pewną pogodą. Noce są chłód 
ne (termometr w pobliżu 0), dniem 
temperatura wzrasta do 15 stopni 

Ocieplenie w tej chwili nie jest 
podziewane.



R A D I O

10 PAŹDZIERNIKA 48. NIEDZIELA
t,00 Syg. czasu 7,05 Wiadom. gospod. 

dla wsi 7,20 Muz. poranna 8,00 Dziennik 
poranny 8,20 Program dnia 8,30 d.c. mu­
zyki porannej 8,55 Wiadom. Społeczni 
Komitetu Radioi. Kraju 9,00 Nabożeń­
stwo z kościoła O.O. Bernardynów w 
Warszawie 10,00 „Festiwal pieśni ludo­
wej w Chojnicach" 11,00 Przerwa 11,15 
Progr. na dzień bieżący 11,17 Informator 
Radiof. Przewodowej 11,20 „Indie praw­
dziwe", felieton prof. Stefana Kuczyń­
skiego 11,35 Muz. popul. 11,40 Poezja ra­
dziecka 11,57 Sygnał czasu i hejnał 12,04 
Poranek symi. 13,00 Radiokronika 13,10 
Przegląd najciek. aud. 13,15 Konc. dla 
prac. Technicznej Obsługi Rolnictwa 
14,00 „Skarb pod ręką", pog. 14,10 „Sta^ 
szek kupuje buty", aud. sł.-muz. 14,30

Muzyka.- ludową 15,00 • „Ęew na placu", 
słuchów. 16,00 Muz. poważna 16,45 Felie­
ton literacki. 17,00 „Podwiecz.' przy ml- 
krof." 18,00 „Czterdzieści rubli na mie­
siąc", frag. książki Ewy Curie 18,15 Ut­
wory fortep. kompoz. radź. 18,35 „Melo­
die świata" 19,00 „Jaś jedzie do Warsza­
wy", skecz 19,25 Teatr ^form małych 
„RAJFURKA" Herondasa 19,45 „Re­
wolucja październikowa", aud. dla świe­
tlic 20,00 Dziennik wlecz. 20,40 „TU MÓ­
W I W.Z.O.»‘ 20,45 Wiad. sport. 21,00 „Z  ży 
cia Czechosłowacji" 21,30 „Na muzycznej 
fa li" 22,00 Wiad. sport. 22,10 Konc. Ork. 
P.R. 22,45 Wiad. sport. 23,00 Ost. wiad. 
23,10 Muz. tan. 23*50 Program na dzień 
nast. 24,00 Hymn.

S w i a i o  w e j  

staw y  
psycbogralolog 

B ersan d o ,
darem jasnowidzenia 
przepowie nieomyl­
nie każdemu jego 

• problemy wydarzeń życiowych. Określa 
dokładnie charakter, kierunek zdolno­
ści, rady i powodzenia. O osobach nie 
obecnych przepowiada z fotografii lub 
charakteru pisma. Wtoclaw, ul. Kazi­
mierza Pułaskiego 19 m. 4 Przyjmuje od 
godz 3 do 12 i oó 3 do 7-ej wlecz.

9776

Ozdoby choinkowe
dostarcza, firm a  »H a iin a «
Bydgoszcz pod Zarządem Państwowym. 
Prosomy żądać- cenniki ł oglądać wzory 
u naszego przedstawiciela K. Petersilge 
— Wrocław, Orzeszkowej 32. K  5903

ff SZTANDARY 1
PARAMENTA KOŚCIELNE 
wykonuje fachowo i solidnie 

Pracownia haftów artystycznych

IREN4 SZAŁOWA ***•;
_ Psimi al. R a ta jczak a  lta

WSZELKIE

OBRABIARKI, silnik
narzędzia oraz 
p r z y r z ą d y  p o m ia ro w e  

poleca w duzyrii wyborze 
Zjednoczenie Mechaników „Ogniwo**, 
Warszawa, Marszałkowska nr 17, 
Oddział Wrocław, Stalina 10. K5794

Kożuchy wartownicze J
nieprzemakalne, długie i krótkie kożusz­
ki zakopiańskie gotowe i na zamówie­
nia, najtaniej
f-a R PRÓSZYŃSKI Wrocław, Fredry 
5a........  .............. ..........................9803

NAJMZSZE ĆEtYY — NAJWYŻSZA JAKOŚĆ
INSEKTY —| tępi proszek „DDT - PODKOWA44
SZCZURY —  „ trutka „M ORTIRAT44
M YSZY —  „  pszenica zatruty „MYSZOTRUT44
KARALUCHY —  „ proszek lubóóski „PODKOWA44
WSZAWICĘ —  „  biały ocet sabad. „PEDIKUS"
PLUSKW Y „ specjał, płyn „COLOCYNTHIDIS“

g  Do dezynfekcji świece

gazowo-dezynfekc. „PODKOWA4*

Żądać w drogeriach

Zakład Doskonaleniu Rzemiosła
SMJ® i# 'y *O C # € IS S / fg f  

ul. Sudecka 95/97 
ogłasza: przetarg nieograniczony

na wykonanie robót remontowo-budowlanych i  oświetlenia elektryczA 
ńego _  , . - .

Bliższe informacje i podkładki ofertowe otrzymać można w  biurze
Zakłada. . . . _

O fe r t y  w „zalakowanych kopertach opatrzonych napisem ,,Remont 
należy składać,w biurze Zakładu do dnia 18.10.48 r. dó godziny T2-tej 

. poczym nastąpi komisyjne otwarcie kopert.
Z. D. Rz. zastrzega sobie prawo:
a) dowolnego wyboru oferenta bez względu- na wynik przetargu;
b) unieważnienie przetargu;
c) zmniejszenie, zwiększenie łub zmianę robót bez podania przy­

czyn i żpiania odszkodowania.

OPONY * =»’■ 
SAMOCHODOWE
rozmiary 450/17 550/17 \ 500'16

550fl6

p o le ca  A U T O  K  A B E L
Wrocław, ul. Rooseyelta 30

Do Kunców
branży włóklenniczo-galanteryjnej 
Zawiadamiamy, że nadeszły' 
POŃÓŻOCHY JEDWABNE V- 
z importu do nabycia w Hur- 
tov/ni Manufaktury i Galanterii 
Stanisław Sawicki i S-ka Łódź, 
ul. Gdańska 31 a. K  5922

SZAFĘ nowoczesną, uniwersalną \ 
brym stanie sprzedam. Któśna 4 
od 8—12-ej.

PRZYJMĘ, wspólnika dobrego handlow­
ca do zaprowadzonej Wytwórni Neo­
nów i Żarówek z większym kapitałem 
Zgłoszenia, Wrocław - Oporów, ul. W. 
Kadłubka 3, F-ma „Neolumen". 9765

tiVICTORrA“ 250. Sprzedam, Biskupin, 
Norblina 21. w ' . 9794

OKAZJAl Do sprzedania rasowy* treso­
wany wilczur li/? roczny, wiadomość, 
Rooseyelta 3/5/^ __________ 9757

MEBLt- Auprió - sprzedaż oraz urządze­
nia biurowe, Wrocław. Ruska 20. K 5918

SZTANDARY
PARAMENTA KOŚCIELNE 
wykonuje najstarsza fachowa 

^  firma

K. KĘDZIERSKA
Poznań 

Ogrodowa 11 
i Tel. 96-63 
'Rak u l. 1914 
Nagrodzona 

na PWK

/ W / K O ftO D / 1
4.10.48 r. ze sklepu Świdnicka 32 
skradziono psa teriera, szarego, ku­
dłatego E9 wabi się Miki —  rej. Nr 
2824. Ża odprowadzenie psa lub 
wskazanie złodzieja

2 .0 0 0 .—  z ł o t y c h  n a g r o d y  
9790

SZKOŁA kier. I 
Ini. Jerzego r 

Kle bera. h 
? W* WROCŁAW iii 
nl. Rnioicsa ar 29a| 

przyjmuje stale zapisy,
__ ____I
K  5729

N is z c z y  ra d yk a ln ie  ro b a c tw o : 

P L U S K W Y ,  m ole  .P  I a g i n " 

S Z C Z U R Y ,  m yszy . T  r  u t o  I" 

K A R A L U C H Y ,  szw a b y  „R o b a l" 

W prmiwoym razie zwracany pieniądze. 

S p rz e d a ją  apteki i d ro g e rie .

S Z T A N D A R Y
Paramenta kościelne 

wykonuje Firma
J O Z E F  Ł O W I Y S K i
POZNAN, Garbary 20 

telefon pryw. 501-66 
F IL IA  Wrocław, ul. Poniatow­
skiego 21. Dojazd tramwajem 
linii 6 K  5725

Mieszkanie
4 pokoje słoneczne, wygodami 
front III  piętro, centrum- Pozna­
nia okolica św. Marcina.

o d d a m
za zwrotem remontu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń „PAR", Poznań, Ra­
tajczaka 7 pod „10,9". K  5914

OGŁOSZENIA DROBNE

J SKŁAD elektrotechniczny nadający się 
I także na inną branżę, wydzielony, urzą- 
I dzeniem, ruchliwej ulicy Poznania, 
I sprzedam. Oferty :.,PAR“ Poznań, Ra- 
. tajczaka 7 pod „10,166".__________ K  5890

ZGITBY. KRADZIEŻE

ZAGUBIONO legitymację PPR wydaną 
w Turku w lutym 1945 r. na nazwisko 
Chudzik Wacław.’ 3 9754

ZGUSfONÓ skierowanie do pracy w y­
dane przez- Pośrednictwo Pracy na naz. 
Komaga Jerzy. 9758

ZGUBIONO kartę rejestracyjną Nr. 69IC 
,Capiga Wiesław, i Wrocław, ul. M. C. 
Skłodowskiej 41 m. 1. ' 9759

ZG^rp.To>ro portfel z dokumentami na 
nazwi-fisto pysz ^an, zwrot wynagrodzę. 
Pstt Pole, Krzywoustego 331. 9761

ZGUBIONO Indeks; nr. 005308 na naz­
wisko Janusz Pietruszka. 9762

ZAGUBIONO dokument kolejowy, Nr. 
74560, odcinek zameldowania, książeczkę 
wojskowa, na nazwisko Baranowski Ste­
fan. 9764

SKRADZIONO dekret inwalidzki wyd. 
przez Izbę Skarbową Poznań, odcinek 
zameldowania Kąty Wrocławskie na 
nazwisko Doliński Kazimierz. 9768

ZGUBIONO indeks studencki IV  roku 
wydziału lekarskiego nazwisko Bar­
szczowa Tatiana. ’ 9780

SKRADZIONO zaświadczenie pracy
PKP Dudek Olga, Wrocław, Nożowni­
cza Nr. 8/2. 9781

ZGUBIONĄ kartę rejestracyjną RKU 
i wymeldunek stały na nazwisko Mucha 
Kazimierz zam. Wrocław. 9785

SKRADZIONO kartę rejestracyjną w y­
daną przez RKU Jarosław, na nazwisko 
Ryźiński Alojzy. 9786

ZGUBIONO odcinek zameldowania i 
metrykę na nazwisko Sikora Marla. 
Wrocław, Nożowniczą 8/6. 9788

ZAGUBIONO metryki urodzenia Hele­
ny Słomskiej i dziecka Stanisława 
Bzdęgi, metrykę ślubu zawartego 1944 
w Imst (Austria),. kartę repatriacyjną 1 
odcinki zameldowania na nazwisko 
Bzdęga Helena i Stanisław. K 5903

ZGUBIONO zaświadczenie S, P. na naz­
wisko Krechenbild Zdzisław, Legnica.

K 5910

ZGUBIONO legit. kolejową 185179, kar­
tę RKU wydaną Kalisz na nazwisko 
Kubiak Józef, Oleśnica. K 5911

„G AZ" dwutonowy po kapitalce - sprze­
dam okazyjnie łub zamienię na osobów- 
kę, Olszewskiego 171. ■ 9678

HANDLOWE

) PRZEWOZY to 
warów, plac Solny 
9. telef. 35-81.

K  5769

SPRZEDAM samochód pólcięż. D.K W 
istan dobry. Zgl. Sienkiewicza 35. 9633

m e b l e , nowoczesne' stołowy, sypialnia, 
Kuchnia,, przedpokój, sprzedam natych­
miast, Norwida 55/9, 18—20. 9723

SZALE y/ełniane męskie, damskie po­
leca: Tkalnia Samodziałów „Wełna"-
Kraków, Floriańska 20. k  5845

K u p u j ę

IŁO E C4PENSIS
-Warszawa, Prokuratorska Nr 7 
“LEK “  K  5843

RESTAURACJĘ dobrze prosperującą 
sprzedam lub wydzierżawię; mieszkanie 
zapewnione. Kraków, Dziennik Polski 
N r . '„234". K  5846
KUPIMY maszyny elektryczne do licze­
nia czterodzialaniowe. Oferty CHPE
Wrocław K. Wielkiego 32. 7 9756

SAMOCHÓD „Hansa" prawie nowy oka­
zyjnie sprzedam. Wiadomość Wrocław, 
Traugutta 103 — Karoseria. 97G6

WÓZKI dziecięce w 
wielkim wyborze po 
cenach najniższych po­
leca „Halszka", Świer­
czewskiego 50. 9791

SPRZEDAM motocykl D.K.W. 350 Oso- 
bowice plac Wyzwolenih 3btt. 9769

SKLEP, urządzenie, telefon, odstąpię za 
zwrotem kosztów. Oferty pod „Stalina".

9770

UNIEWAŻNIA się zagubioną legityma­
cję Nr. 525 wydaną przez Izbę Skarbo­
wą we Wrocławiu no nazwisko Stani­
sławy Szopińśkiej. K 5902

SCdSMETYKI
M IM ACULUM

tp ritda je  ad 1.10.1948 na prawach wyłączności

C e n t r a l a  H a  BI dl o w a  
PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO
O D D Z I A Ł Y  i P O D O D D Z I A Ł Y

w  miastach wojewódzkich i powiatowych

ZGUBIONO dowód tożsamości konia na 
nazwisko Alojzy Wencel wyd. jąrzez Za­
rząd Gminny Ciepła - Woda. K  5908

ZGUBIONO metrykę Milczarek Henryk 
urodzony 1. czerwca 1933 Biała pow. 
Kalisz. -  K  5907

ZGINĄŁ piesek czarny długowłosy pod­
palany nazywa się „Teri". Odprowa­
dzić nagroda Energetyczna 8/10’ baczna 
Sudeckiej. K- 5904

| POSAD POSZUKUJĄ j

MŁODY zdolny poszukuje pracy. Naj­
chętniej po obiedzie. Zgłoszenia pod 
„Elektryk". 9751

OSOBA inteligentna poprowadzi samo­
dzielnie dom 1—2 osób. Oferty „Słowo" 
„9767", 9767

BIURALISTKA z praktyką poszukuje 
pracy. Zgłoszenia Słowo Polskie pod 
„Biuralistka". 9771

Centrala H an d lu  p rz y b o ra m i szew sk im i
Kraków , D ietla Si

wysyła za zaliczeniem pocztowym wszelkie

* # # ? » # • « #  s z e & f s l i f e
prosimy o nadsyłanie zapotrzebowań miesięcznych. K  5913

I z b a  P r z e m y s ł o w o  H a n d l o w a
WE WROCŁAWIU . Wrocław, 6 października 1948 r.

L . dz. St. I I I  —  1/204/48

S Ł e  | e s l m c  |€f
przedsiębiorstw przemysłowych, handlowych 

i usługowych
Na podstawie art. 4 p. 13 lit. a Rozporządzenia Prezydenta R. P. 

z 15. 7. 1927 -r. o Izbach Przemysłowe Handlowych w  brzmieniu usta­
lonym w załączniku do 'obwieszczenia Ministra Przemysłu i  Handlu 
z 17. 4. 1936 r. (Dz. U. R. P, Nr 45 poz. 335) — Izba Przemysłowo-Han­
dlowa we Wrocławiu zarządza rejestrację wszystkich prywatnych 
przedsiębiorstw przemysłowych, handlowych i usługowych znajdujących 
się na obszarze wojev/ództwa wrocławskiego, bez względu na to, czy 
rejestrowały się w roku ubiegłym lub bieżącym, i wzywa je  do za­
rejestrowania się w terminie od 15 października do 15 listopada 1948 r.

Rejestrację przeprowadzają:
dla miasta i powiatu Wrocław — Izba Przemysłowo Handlowa we 

Wr* :.wiu, Kościuszki 34,
n „ „  Jelenia Góra — Delegatura Izby w  Jeleniej Gó­

rze ,. ul. Osóbki Morawskiego 19,
„ n  „  Kożuchów . — Delegatura Izby w  Nowej Soli,

iii. Świerczewskiego 9,
„  „  * Legnica — Delegatura Izby w* Legnicy, uL

Panieńska 27,
„ „ „  Swidaica —  Delegatura Izby w  Świdnicy, uL

Ta  i  emskiego 10,
„ „  „  Wałbrzych — Delegatura Izby w Wałbrzychu,

ul. św. Barbary 4, .
w  pozostałych miastach I powiatach województwa wrocławskiego Po­
wiatowe Zrzeszenia Kupców Polskich.

Przy rejestracji, należy okazać: potwierdzenie zgłoszenia lub upraw 
nienie przemysłowe? *kartę
rejestracyjną na 1948 r., 
zaświadczenie, przynależności. do 
zrze?-—lia przemysłowego .„lub ku­
pieckiego, • :
kupcy rejestrowi' — wyćiąg z' reje-* 
stru handlowego.

Właściciele przedsiębiorstw, którzy w  oznaczonym terminie ich nie 
zarejestrują, ulegną karze w myśl art. 6 powołanego Rozporządzenia 
Prezydenta R. P. z 15. 7. 1927 r.

, IZBA PRZEM YSŁOW O-HANDLOW A
K-5901 WE WROCŁAWIU

ABSOLWENTKA Liceum Hotelarskiego 
po praktyce, przyjmie posadę w dużym 
mieście. Zgłoszenia: Leśniewska, Bielsko, 
Al. Stalina 18. 9777

SEKRETARKA średni wiek, wybitna 
fachowość, maszyna perfekt przyjmie 
posadę. Oferta Słowo Polskie pod „Nie-- 
przeciętna". 9793

WOLNE POSADY 7 j

SZOFER — czerwone prawo Jazdy — 
na taksówkę (DKW) potrzebny. Zgło­
szenia: pl. Trzebnicki 51. 9760

DOBRA KUSNIERKA - WYKOŃCZAR- 
KA potrzebna od zaraz, Wrocław Ry­
nek 21. • ‘K  5905

N A U K A
annĝ csagoig««<B«̂ —» i
ANGIELSKIEJ konwersacji, komple­
tach udziela profesor, Wałbrzych, Nowy 
Stoiat 6/3. K  5871

KORESPONDENCYJNE kursy języków/ 
obcych. Informacje Warszawa, Bracka 
18—28. K  5802

I  L O K A L E  |

DOBRZE zapłacę za pokój sublokator­
ski (śródmieście). Zgłoszenia „solidna" 
Biuro „Express" Kluczborska 21/3. 9746

STUDENT Politechniki spokojny poszu­
kuje pokoju z opałem. Zgłoszenia „Sło­
wo Polskie" pod „S. M.“ . 9749

LOKAL handlowy warsztat elektryczny 
lub na mieszkanie odstąpię. Oferty Sło­
wo Polskie „okazja". 9667

2 POKOJE, kuchnia zamienię na mniej­
sze lub odstąpię zwrot kosztów. Zgłosze­
nia Słowo Polskie „Śródmieście". 9679

CZTEROPOKOJOWE komfortowe willa 
Wałbrzych zamienię na równorzędne 
we Wrocławiu. Zgłoszenia CHPE Wro­
cław, K. Wielkiego 32. 9755

W ILLA częściowo odremontowana do 
odstąpienia z ogrodem za zwrotem 
kosztów. Wiadomość Skłodowskiej 49/9.

.  9763
POKOJU z kuchnią lub dwóch poszu­
kuje natychmiast wypłacalny Olszew­
skiego 110 m. 6. 9772

NAUCZYCIEL gimnazjum poszukuje po­
koju umeblowanego. Zgłoszenia „Słowo 
Polskie" pod „Cena obojętna". 9774

POKOJU umeblowanego ewentualnie z 
utrzymaniem poszukuje. Zgłoszenia Wro 
claw, Rynek 2 — Sklep spożywczy.

K  5912

CENNIK OGŁOSZEŃ 
Ogłoszenia w tekście przy szero­
kości 1 szpalty do 70 mm — 55 zł za 
1 mm, od 71 — 120 mm — 70.— zł za 
1 mm. od 121 — 200 mm 85.— zł. za 
1 mm, od 201 — 300 — 105.— zł 
za i mm ponad 300 mm — 135.— zł. 
za 1 mm. Ogłoszenia 20 tekstem: do 
70 mm 35.— zł za 1 mm. od 70 — 120 
mm 45.— zł za 1 mm, od 121 — 200 
mm __ po 55.— zł za 1 mm, od 201 — 
300 mm — po 70.— zł za 1 mm. po­
nad 300 mm — po 90. — zł za 1 mm. Na 
fcrolopl: do 70 mm — po 30.— zł za 
1 mm. od 71 — 120 mm po 40.— zł 
za l mm, od 121 — 200 mm — po 83.— 
zł za 1 mm, od 201 — 300 mm po 
110.— zł za 1 mm, ponad 300 mm — 
po 130— zł- za 1 mm. Ogłoszenia 
drobne: po 25.— zł za i słowo, dla 
poszukujących pracy po 15.— zł za 
l słowo. — Zastrzeżenie miejsca w 
tekście -  do 50 mm przy ogłosze­
niach jednoszpaltowych 50®/n drożej 
— większe 1 dwuszpaltowe — lOOO/o 
drożej. Za niedziele t święta dopłata 
30o/ft. Ogłoszenia drobne — minimum 
10 słów — maximum — 40 słów..* 
Konto PKO Nr VIII — 135

SŁOWO POLSKIE Nr 279 Str. 5

UCZNIA ze wsi przyjmę na stancję. 
Łokietka 12 — owocarnia. 9792

KTO z Zacisza chciał zamienić miesz­
kanie. Zgłoszenia: „Słowo" Politechni­
ka. 1 , . M j  9775

2 POKOJE z łazienką z meblami lub 
bez poszukuje student za zwrotem kosz­
tów- Oferty „Old-boy" Wrocław, Ry­
nek 44. ,  . K  5896

POSZUKUJĘ 2 pokoje z kuchnią, śród­
mieście, Kwiaciarnia „Flora", Rynek 
16. 9644

POKÓJ z wj'godami na Karłowicach 
samotnemu urzędnikowi odstąpię. Wia­
domość Stalina 45, firma Brykncr. 9733

R O Ż N E

BIURO Pośrednictwa Matrymonialnego 
ul. Stalina 83. Dołączyć trzy znaczki.

9554

SĘPOLNO 3 10. niedziela w godzinach 
południowych zabrano z ulicy Pugeta 
24 młodego psa spaniela' białego w brązo 
we łaty. Ponieważ pies jest chory na no 
sówkę i jest leczony uprasza się o od­
prowadzenie. |23§

PANIĄ z wesołej czwórki P.D.T 4. 10. 
(pora obiadowa) rozejście: 16-stką —
Dworzec Główny, proszę adres „Słowo 
Polskie" pod „PDT". 9789
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l i f i i ł l s l e r  M in c
protektorem międzynarodowych mistrzostw 
szermierczych

Niedziela piłkarska
pod znakiem meczu IKS - Chrobry

Najbliższa niedziela piłkarska 
przyniesie znowu kilka ciekawych 
pojedynków A-klasowych l pozwo 
li nam przypuszczalnie zorientować 
się, kto zdobędzie jesienne mistrzo­
stwo w  poszczególnych grupach. 
Victoria po nieudanym występie we 
Wrocławiu wyjeżdża do Gwardii Ka 
mieniogórskiej, gdzie bardzo trudno 
jest wygrać. Gwardia na swoim bo 
isku jest zawsze groźna i wałbrzy- 
Szanie mogą tam zostawić dwa punk 
ty. Garbarnia —  Brzeg gości u Sie 
bie drużynę Pafawagu. Sądząc po 
słabej formie, jaką obserwowaliśmy 
u garbarzy, wrocławianie mogą to 
spotkanie rozstrzygnąć na swoją 
korzyść, ewentualnie zremisować. 
Do legnickiego Dziewiarza wyjeżdża 
beniaminek A-klasy .Mieszko, który 
gra bez straty punktów. N ie przy­
puszczamy, aby mogli stracić pierw­
sze punkty na Dziewiarzu pomimo 
obcego terenu. Julia tej niedzieli 
pauzuje, gdyż milicjanci wrocławscy 
obchodzą w tym dniu swoje święto 
i zawody te przełożono na dzień 
7.11. br.

IKS CZY CHROBRY?
W grupie II-g ie j najciekawszym 

spotkaniem niedzieli mistrzowskiej 
będą zawody IKS —  Chrobry we 
Wrocławiu. Zwycięzca tego spotka­
nia obejmie prowadzenie w  tabeli 
już do końca rundy jesiennej. Atak 
IKS-u, który jest w  tej chwili bez­
sprzecznie najlepszym, na Dolnym 
Śląsku, będzie miał trudną zaporę do 
przebycia w  osobie Stołego. Atut 
Własnego boiska przy własnej pu­
bliczności i dobra forma, jaką wy­
kazali samorządowcy w  poprzednich 
spotkaniach, przemawia raczej za 
wygraną IKS-u. ZMP Burza zła­
pała już zdaje się swój drugi od­
dech i Spotkanie z Zarowem po- 
wiftóa fbzstlzygttąć na swoją ko­
rzyść. Niemniej jednak trzeba bę­
dzie się dużo napracować, gdyż pił­
karze Żarowa śą bardzo groźni na­
wet na obcym boisku. Wrocławska 
Odra, która wystartowała w  tego­
rocznych mistrzostwach bardzo do­
brze, wyjeżdża do OMTUR-u jelenio 
górskiego nie bez szans na zwycię­
stwo. Młodzieżowcy jednak na swo 
im boisku-grają zawsze o klasę le­
piej. . Spotkanie więc będzie bardzo 
ciekawe i wynik remisowy powi­
nien zadowolić obie drużyny. Lu­
strzanka wyjeżdża do Bielawy, gdzie 
zmierzy się z Wolnością. Obie dru­
żyny bardzo potrzebują punktów —  
walka więc będzie bardzo zażarta. 
Naszym faworytem jest raczej Wol­
ność, która spisała się w  poprzed­
nich meczach bardżo dobrze.

M AŁE DERBY WROCŁAW IA
W grupie trzeciej na pierwszy 

plan wysuwa się spotkanie dwuch 
miejscowych rywali CPN Gaz —  
WUZ. Drużyna zielonych kroczy 
bez straty punktów i  w  tym spotka 
niu faworytem jest raczej WUZ. Nie 
spodzianka w  rodzaju remisu jest 
jednak możliwa. Bielawianka gości 
u siebie drużynę kłodzką Nysę. Obie 
drużyny zdobyły zeszłej niedzieli 
punkty i  to na wyjazdach. Zespół 
Bielawianki pokazał bardzo dobrą 
formę w  meczu z Pionierem i na 
własnym boisku powinien rozstrzyg 
nąć spotkanie na swoją korzyść. 
Wałbrzyski Len wyjeżdża do CZK 
S-u — Strzelin, gdzie ma bardzo ma 
ło szans na wywiezienie chociażby 
jednego punktu. Pionier wyjedzie 
do Świdnicy na spotkanie towarzy­
skie z Polonią.

Wierzymy, że wszystkie spotkania 
odbędą się w  jak najlepszej atmosfe 
rze czysto sportowej, a że możemy 
się na to zdobyć, pokazała nam u- 
biegła niedziela mistrzowska. (R). *

Doczekaliśmy się we Wrocławiu 
jeszcze jednej wielkiej imprezy, jaką 
będą międzynarodowe mistrzostwa 
Polski w szermierce.

Protektorat nad turniejem, który 
odbędzie się definitywnie 22, 23 i 24 
bm. w  Hali Ludowej objął min. H i­
lary Minc, a do komitetu honorowe­
go zaproszono przedstawicieli władz 
państwowych i samorządowych, par­
tii politycznych, WtJKF i delegatów 
dolnośląskiego. świata sportowego.

W  „turnieju 25-lecia" Pol. Zw 
Szerm. wezmą udział olimpijczycy

węgierscy (mistrzowie świata), Cte- 
cboslowacy i nasza ekipa extraklasy 
szermierczej.

We florecie pań zapewniony jest 
start mistrzyni świata Elek (Węgry), 
5 zawodniczek czeskich i  4 węgier­
skich.

Techniczną stroną organizacji za­
wodów zajmą .się oprócz Wr. Okr. 
Zw. Szerm:, asy polskiej drużyny 
państwowej, b. olimpijczycy mgr. 
Frydrych,, inż. Suski i red., Ostań- 
kowicz. (x).

T e le fo n . . .  e k s p re s .. .  r a d io * .
W ramach odbywających się w San 

Francisco mistrzostw tenisowych USA 
na kortach twardych, Czechosłowak 
Drobny zakwalifikował się do ćwierćfi­
nału po zwycięstwie nad Amerykani­
nem Cattonem 6:4, 6:1.

W niedzielą dn 20. bm. odbędzie się 
międzynarodowy mecz piłkarski mię­
dzy Szwecją i Danią. Drużyna szwedz­
ka wystąpi w takim samym składzie, 
jak na Igrzyskach w Londynie, gdzie

ŚLUB ZNANEGO P IŁK A R ZA  
Reprezentacyjny piłkarz Dolnego 

Śląska — Borek wstępuje dziś w 
w związek małżeński: Życzymy
mu dużo szczęścia na nowej dro­
dze życia.

Czekamy na start do rozpoczęcia

„Msirszu Sztokiem Zwycięsiw**
Termin marszów jesiennych, 

wielkiej manifestacji młodzieży 
polskiej na cześć bohaterów histo­
rycznego marszu sprzymierzonych 
armii radzieckiej i polskiej Stalin­
grad — Berlin — Jest bliski.

Ze'wszystkich stron Polski nad­
chodzą meldunki o przygotowa­
niach komitetów lokalnych do tej 
gigantycznej i  doprawdy pięknej 
imprezy.

Wrocław i wszystkie miasta dol­

nośląskie muszą w tej manifesta­
cji zająć należne nam miejsce.

Wieś i miasteczko dolnośląskie 
musi wygrać współzawodnictwo z 
rywalami z centralnych woje­
wództw.

Musimy być na pierwszym miej 
scu pod względem frekwencji i 
przygotowania do Marszów Szla­
kiem Zwycięstw.

Musimy — bo tacy już jesteśmy.
Ambitni i trudni do pokonania!

W seczoreiii w H a ii Lądow ej
zobaczymy zapaśników węgierskich

Dziś o godz. 19-tej mamy możność, 
oglądania w  Hali Ludowej dosko­
nałych zapaśników węgierskich w 
meczu z reprezentacją Wrocławia. 
Skład reprezentacji Wrocławia uległ 
pewnym zmianom I  będzie następu­
jący: w  muszej — Sznajder, w ko­
guciej 1— Marcok* w  piórkowej — 
Kauch, w  lekkiej*—  Jakubowicz, w 
półśredniej — Gołaś, w  śrędnięj .—- 
Rejniak, w  półciężkiej Książkie- 
wicz i w ciężkiej' —  Krysmalskh 
Walki zapowiadają się bardzo cie­
kawie ze względu na klasę Węgrów, 
jaką wykazali oni na Olimpiadzie w 
Londynie, gdzie w  grupach finało­

wych znalazło się siedmiu zawodni­
ków węgierskich. Zapaśnicy polscy 
mają także duże obycie w bojach 
międzynarodowych, a remis uzyska­
ny z Węgrami w Budapeszcie świad 
czy o wyrównanej klasie obu re­
prezentacji. Jesteśmy więc pewni, 
że widzowie dzisiejszego spotkania 
przeżyją wiele emocji i będą oglą­
dali walki bardzo zażarte, ale pro­
wadzone fair i stojące na najwyż­
szym poziomie kunsztu zapąśnicze'- 
go, Życzymy nasar/m reprezentan­
tom jak najlepszych wyników na 
macie wrocławskiej.

zdobyta zloty medal. Spotkanie budźt 
ogromne zatnteresou>anie ze • wzgląd i 
na deskonałą formę piłkarzy duiiskich, 
wykazaną podczas meczu z -Anglią (0:0)

Reprezentacja Węgier do meczu pię­
ściarskiego z Polską wystąpi bez zdo­
bywców złotych medali to Londynu 
Csika i Pappa, którzy wykazują ostat­
nie spadek formy. Tym niemniej skład 
przeciw Polsce jest bardzo silny i znaj­
duje się w nim. czterech uczestników 
turnieju olimpijskiego: Bednay, Farkas, 
Bene 1 i Kapaesci.

Piłkarze łódzcy wyjechali do Czecho­
słowacji, gdzie rozeg/ają mecz z Bra­
tysławą, :zaś 12 bm, zmierzą się u 
Brnie z miejscową Trnavą lub z repre­
zentacją miasta. Dla piłkarzy dolno­
śląskich szczególną rolę odgrywa to 
drugie spotkanie, gdyż będą mogli się 
przekonać o formie swego bliskiego 
przeciwnika (26 bm. Brno — Dolny 
Śląsk).

ósemka m ilic ji węgierskiej, która 
miała w .dniu 10 £m. stoczyć spotka­
nie z reprezentacją ZS Gwardia w War­
szawie odwołała swój przyjazd.

K oa feres ic ja
w sp raw ie  akcji maeszn

Miejski Komitet. Akcji Marszów Je­
siennych ’ zaprasza wszystkich przed­
stawicieli klubów sportowych na kon­
ferencję, która odbędzie się dziś o go­
dzinie lG-tęj w Zarządzie Miejskim 
przy ul. G. Zapolskiej w  Świetlicy Pra­
cowników Samorządowych.

Celem konferencji jest szczegółowe 
omówienie tej Akcji przewidzianej na 
d^ień 17 bm.

Staraj sny się spojrzeć 
na każdą sytuację 

i przez różowe okulary 
|Śwkt wówczas wyda się 

lepszy i piękniejszy..,
Z Ńr 30 tygodnika

»Fii?Ifid©Ikfi«
1'Ce'na zl 10 Nakiad 966.000 egzempl.

w iu

DZIŚ WE WROCŁAWIU
Godz-. 15.45 — CPN Ga* —  WUZ 

piłka nożna o mistrz, kl A  na boi­
ska Gazu

Godz. 19-ta —  mecz zapaśniczy 
Budapeszt — Wrocław w Hali Lu-| 
dowej.

Godz. 19-ta — Pafawag —- Odra 
mecz bokserski o mistrz, kl. A  w 
Hali przy ul. Mieszczańskiej.

Z . ¥ . R . R

NAJDŁUŻSZA NA ŚWIĘCIE 
ZELEKTRYFIKOWANA LINIA

Do końca r. 1950 długość ’ zełektry 
frkowanyęh kolei w ZSRR. wyniesie 
około 360 km. — W powojennej 
pięciolatce radzieckiej elefctryfiikuje 
się rocznie około 1000 km linii kołe 
j owych.

W ciągu 2 lat pięciolatki (1945 — 
1947) zelektryfikowano odcinki Zła 
topust — Berdiausa, Leningrad — 
Cranieąowsk, Moskwa — Dowolewo 
wo, Setuń — Odincowo.

W 1948 roku uruchomiono koleje 
elektryczne na ^odcinku Rioni — Tkwi 
buli, Ba loże wo — Friazino; odbudo­
wano zniszczoną kolej elektryczną 
Dolgincewo — Nikopol. Wkrótce u- 
ruchomi się kolej Bogosłowsk — Na 
dzieżdińsk. Do końca b. r. zakcńczo 
na zostanie budowa' dalszych kilku 
zelektryfikowanych Unii kolejowych.

Jednym z najważniejszych, zadań ko 
lejarzy radzieckich jest elektryfika­
cie głównej Uralsko -  Syberyjskiej 
magistrali o długości 2.350 km — od 
Nowosybirska do stacji Dema, w po 
bliżu Ufy. Kolej te łączy najweżniej 
sze tereny przemyslo-we Uralu i Ze 
głębia Kuźniecikiego. Prace elekiry 
fikacyjne na tej magistrali prowadzo 
ńe są równocześnie na kilku odcin­
kach i mają być ukończone w r. 
1950. Uralsko - Syberyjska kolej e- 
iektryczna będzie najdłuższą ne świ.e 
cie zelektryfikowaną linią kolejową.

OD SOCHY DO KOMMBAJNU

Z OPUBLIKOWANYCH w radziec­
kiej prasie* danych, dotyczących wy­
konania planu za II kwartał 1ŚM-8 r. 
wynika, że powierzchnia zasiewó# w 
ZSRR wzrosła w tym roku o przeszy­
ło 11 milionów hektarów. Powierzch’ 
nia pod zasiewy najbardziej cennego 
zboża — jarej pszenicy, zwiększyła 
się w kołchozach i so-wółiozach o o,5 
miliona hektarów. Urodzaj 1948 r. 
był nadzwyczaj dobry.

Socjalistyczny system rolnictwa w 
ZSRR zabezpiecza stały wzrost jego 
poziomu. Wydajność pracy podnosi 
się stale. Im wyższa zaś -jest wydaj­
ność, tym bogatszy jest kołchoz, tym 
zamożniejszy jest jego udziałowiec — 
kołchoźnik. Rok 1948 przyniósł nowe 
zwycięstwa socjalistycznego rolni­
ctwa.

Przed kolektywizacją, w latach 
1922 — 25 na jeden dzień pracy rol­
nika przypadało 31,1 kg- zboża, po so 
cjalistycznej rekonstrukcji f rolnictwa 
w 1933 r. — 57,8 kg i wreszcie w 
1937 r. — 88 »kg. Do końca drugiej 
pięciolatki wydajność praoy w kołehó 
ząch wzrosła 6-krotnie. w porówna­
niu ż wydajnością pracy rolnika w 
Przedrewolucyjnej Rosji.
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Nikodem Dyzma odwiedza swojego znajomego pile. Waredę w 

'jego Willi w Konstancinie. W czasie■ rozmowy, utrzymanej w 'bar­
dzo serdecznym tonie, Dyzma dowiaduje się, że min. Jaszuński, 
z którym miał omówić sprawy Koborowa, bawi na^zjeźdzle w Bu­
dapeszcie ..Pułkownik umawia się z Dyzmą na kolację do „Oazy“ .

Po odwiezieniu pułkownika do sztabu, Nikodem 
wrócił do hotelu i kazał szoferowi przyjechać na dzie­
siątą wieczorem. Sam wszedł do kawiarni, a znalazłszy 
z" trudem stolik i zamówiwszy herbatę z ciastkami, za­
czął zastańajyiać się co zrobić z czasem, lecz nic mu na 
myśl nie przychodziło. W  Warszawie nie znał nikogo, 
a przynajmniej nikogo takiego, kogo by dziś zajmując 
wysoką pozycję administratora, spotkać pragnął. Na 
wspomnienie Barcików, aż wstrząsnął się wewnętrznie. 
Ich zadymiona izba była dlań takim samym symbolem 
ponurej rzeczywistości, do której trzeba będzie wrócić, 
jak i wspomnienie brudnej, zakapanej atramentem tak 
zwanej „salki" urzędu pocztowego w Łyskówie. Wie­
dział, że wkrótce skończy się jego piękna przygoda, 
lecz wolał o tym nie myśleć.

Bezczynność jednak wciąż zwracała myśl ku przy­ * 2

krej rzeczywistości i by myśl' tę odsgńać, Dyzma j>o- 
I szedł na górę do swego pokoju. Tu przypomniał mu się 
j lis t .Poniroirskiego. Wyjął list i przecz'1:*"' p">-mwnie: - 
j — Ee tam! — machnął ręką, —  Pójdę, co mi żro- 
| bią?!

I Pani Józefina Przełęska dnia tego wstała z łóżka 
i lewą, nogę. Aksjomat ten . został stwierdzony w kuchni 
I jednogłośnie o godzinie dziesiątej, a o jedenastej w  a- 

łym mieszkaniu zapanował taki rejwach i hałas, jakby 
tu nie o jedną lewą nogę chodziło, lecz przynajmniej 
o dwie. - ■

O godzinie dwunastej szanowne mieszkanie pani 
prezesowej Przełęskiej przedstawiało już smutny obraz 
chaosu i paniki, w której czcigodne antyki wyprawiały 
dzikie harce, przenosząc się z miejsca na miejsce, aż 
wśród nieustającej awantury legły w prochu zadziera­
jąc do góry stylowo rachityczne nogi. Wśród popłochu 
służby pani domu cwałowała po mieszkaniu, niczym 
Walkiria na bojowisku. Wyprzedzał ją donośny werbel 

j soczystych przekleństw, za nią jak skrzydła humusu 
fruwały nad rumowiskami poły szlafroka.

" W  salonie warczał odkurzacz, na podwórzu rozle­
gały się salwy trzepanych dywanów, okna to .twierały 
się, bo w tym zaduchu nie można przecie wytrzymać, 
to zamykały się z trzaskiem, gdyż te przeciągi mogą 
głowę urwać.

Na dobitek nieustannie dzwonił telefon, w  którego 
tubę. spadał za to grad słów, siekących jak bicze.

W  takiej to właśnie chwili w  przedpokoju rozległ

się dzwonek. Tego już było nadto i pani Józefina oso­
biście skierowała tam swój kurcgalop, ku przerażeniu 
służby, która w  duchu już poleciła opiece boskiej oso-' 
bę niefortunnego gościa.

Drzwi otworzyły się z rozmachem, a przez nie jak 
strzał z armaty huknęło gromkie:

■. J-„Czego!?
To nieuprzejme powitanie bynajmniej nie speszyło 

Nikodemą, Przeciwnie, uczuł się nagle pewniejszy sie- 
bie, _gdyż ton i wygląd tej damy przypominał ma jego 
własną sferę.

— Ja do pani Przełęskiej.
— Czego, -pytam?
—  Mam interes. Proszę: pani powiedzieć, że przy­

szedł kolega jej siostrzeńca.
'—r Jakiego siostrzeńca?
— Hrabiego Ponimirskiego —  odparł wyniośle 

Dyzma,
Efekt jednak był niespodziewany. Rozczochrana ' 

dama-wyprężyła przed siebie ręce, jakby broniła się 
przed napastnikiem i zawołała doniosłe:

— Nie płacę! Nie płacę ani grosza za mego sio­
strzeńca! Nie trzeba mu było pożyczać!

— Co? — zdziwił się Dyzma.
—  Niech się pan zwraca do jego szwagierka! Ja . 

nie dam ani grosza, ani grosza! To oburzające, wszyscy 
do mnie, to istna napaść!...

Dyzma miał dość. Krew  mu nabiegła do tw arzy
—  Czego się pani wydziera, do stu-diabłów! —  ry­

knął z całej siły.
(Dalszy ciąg jutr#

Redaktor Naczelny: Stanisław Ziemak - F-359Ó3 Wydawca: Sp. Wyd. „Czytelnik"
Adres Redakcji i Wydawnictwa: Wrocław ul. M. Nowotki 13 — tel. Redakcji 27-55, tei. Wyd. 27-54. Red. Naczelny przyjmuje w poniedziałki, środy i piątki od godz. 12 dd 13-ej. 
Sekretarz Redakcji codziennie od 11 13. Redakcja za dział ogłoszeń nie odpowiada. Prenumerata z odbiorem na miejscu 120 złotych miesięcznie z przesyłką pocztową 135 zł

2 odnoszeniem do domu 170 złotych. PKO Wrocław Nr V III 13-62 Druk. Sp. Wyd. „Czytelnik" Wrocław, ul. T. Kościuszki 49.


